
Prezydent Pompidou 
• powrócił do Paryża

Prezydent Francji Pompidou 
powrócił w środę o godz. 2 cza 
su warszawskiego ze swej po­
dróży po Stanach Zjednoczo­
nych, której towarzyszyły de­
monstracje kół syjonistycznych 
przeciwko polityce Francji na 
Bliskim Wschodzie.

Na lotnisku Orły prezydenta 
j jego małżonkę powitał pre­
mier Chaban-Delmas i inni 
członkowie rządu francuskie­
go. Pompidou oświadczył krót 
ko, że „jest zarówno zadowolo 
ny ze sposobu w jaki jego wi 
żyta w USA zakończyła się 
jak i ze sposobu w jaki się roz 
poczęła” dodając, że zachował 
swe refleksje z podróży po Sta 
nach Zjednoczonych na posie­
dzenie Rady Ministrów.

PAP

Podziękowanie 
od państw arabskich
Kairski dziennik „Al Ahram” 

pisze w korespondencji z Nowego 
Jorku, że członkowie organizacji 
arabskich w tym mieście zorgani 
zowali we wtorek wieczorem przed 
hotelem „Waldorf Astoria” mani­
festację na cześć prezydenta Pom 
pidou.

„Al Ahram” informuje również, 
że stały przedstawiciel Syrii w 
ONZ wyraził w imieniu wszystkich 
krajów arabskich podziękowanie 
dla prezydenta Pompidou za jego 
postawę wobec kryzysu na Blis­
kim Wschodzie. (PAP)

Waszyngton rozważa kwestię 
nowych dostaw dla Izraela

W roku 197! ponad 100 myśliwców?
Rzecznik Białego Domu oświadczył we wtorek, że kwestia 

nowych dostaw broni do Izraela jest nadal przedmiotem stu 
diów Białego Domu. Rzecznik powstrzymał się od ujawnie­
nia, w jakim terminie decyzja administracji Nixona w tej
kwestii zostanie ogłoszona.
Jak wiadomo, na konferen­

cji prasowej w dniu 30 stycz­
nia prezydent Nixon oświad­
czył, że decyzja ta zostanie o- 
głoszona w ciągu najbliższych 
30 dni, tj. do 2 marca.

W środę rano Nixon zwołał 
naradę członków Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa i jak 
twierdzą obserwatorzy poli­
tyczni na posiedzeniu tym zo-

Sprawa Rodezji 
na forum światowym
Jak już podawaliśmy, w śro 

dę wieczorem miała zebrać 
się na wniosek W. Brytanii Ra 
da Bezpieczeństwa NZ dla roz 
patrzenia sprawy proklamowa 
nia przez Rodezję republiki. 
Posiedzenie Rady zostało jed­
nak odroczone na prośbę jed­
nego z trzech afrykańskich 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa, Burundi (Afryka wschód 
nia). Delegacja tego kraju pra 
gnęła bowiem skonsultować 
się ze swym rządem.

Następny termin zwołania 
Rady Bezpieczeństwa nie zos­
tał jeszcze ustalony.

Oaradująca w Addis Abebie Ra 
da Ministerialna Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej przyjęła we 
wtorek wieczorem projekt rezolu 
cji w sprawie Rodezji. Rezolucja 
ta zawiera m. in. żądanie, pod a- 
dresem w. Brytanii, użycia siły 
dla przywrócenia praw narodowi 
Zimbabwe (Zimbabwe — używana 
w Afryce nazwa Rodezji). (PAP)

_ Plenum KC BPK
odbyło się we wtorek 

Komitetu Centralnego Buł 
Karskiej Partii Komunistycznej, na 
rvtry.m omówiono zagadnienia te- 

- r,alnc£o rozmieszczenia sił wy- 
15-20CZiath krajU na najbliższe

Schiller w Belgradzie
^chodnioniemiecki minister go- 

bvł arlę’ Prof- Karl Schiller przy- 
• * we wtorek wieczorem z 3-dnio- 
4 wizytą oficjalną do Belgradu. 

Czasie swego pobytu zostanie 
n przyjęty przez premiera SFRJ 

Ribicicia.
Tematem rozmów zachodnio- 

nięinieckiego ministra w Jugosła- 
problemy stosunków go- 

P°dąrczych między obu krajami, 
a także problemy polityczne.

Nowa baza Pentagonu
Pentagon buduje na terytorium 
,SzPanii pod Saragossą nową ba-

VMiELKOPOL5KI
Spotkanie delegacji NRD Nadal zaspy blokują drogi 

Poważne opóźnienia pociągów

z kierowniczym aktywem związkowym Opady śniegu i zamiecie
Przemówienia I. Logi-Sowińskiego i H/Warnke

Środa była drugim dniem pobytu w Warszawie
Wolnych Niemieckich Związków 
członkami Biura Politycznego KC 
FDGB — Herbertem Warnkem.

Zawodowych
delegacji 

(FDGB) z
SED, przewodniczącym

W tym dniu były kontynuo­
wane rozpoczęte we wtorek 
rozmowy oficjalne przedstawi 
cieli związkowców NRD z de­
legacją polskiego ruchu zawo­
dowego, na której czele stoi 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Ignacy Loga-Sowiński.

Wczorajszy program pobytu 
niemieckich gości przewidy­
wał zwiedzenie FSO na Zera- 

stała prawdopodobnie rozpa­
trzona spreja dostaw do Izra­
ela w roku 1971 ponad 100 my­
śliwców bombardujących typu 
„Phantom” i „Skyhawk”.

Jak poinformował rzecznik 
Białego Domu R. Ziegler, róż­
ne departamenty przedstawiły 
już prezydentowi Nixonowi 
swoje poglądy w tej sprawie.

NALOT NA SUEZ
Jak już donosiliśmy, lotnic­

two izraelskie zbombardowało 
we wtorek dwukrotnie miasto 
Suez i jego przedmieścia. Mi­
nister spraw wewnętrznych 
ZRA poinformował, że w wyni 
ku barbarzyńskich nalotów 
zniszczonych zostało ponad 20 
domów mieszkalnych, 3 szpi­
tale, dwie szkoły, 6 sklepów, 
meczet, kościół i dwa kluby 
sportowe.

Osiem samolotów izraelskich po­
jawiło się wczoraj rano nad El- 
Kantarą. w północnym sektorze 
Kanału Sueskiego. kierując się w 
kierunku bazy egipskiej, Da- 
miette. Jednakże w wyniku inTen 
sywnego ognia artylerii przeciw­
lotniczej ZRA. piraci zmuszeni zo 
stali do zrezygnowania z dalszego 
lotu w tym kierunku i zawróce­
nia na wschód.

AKCJA KOMANDOSÓW
Według opublikowanego w 

Ammanie komunikatu, koman 
dosi „Demokratycznego Frontu 
Ludowego na rzecz Wyzwole­
nia Palestyny” ostrzelali rakie 
tami i z ' broni maszynowej 
izraelski posterunek kontrolny 
w rejonie Rekka w dolinie Jor 
danu. Posterunek został znisz­
czony, a wielu żołnierzy izrael­
skich zostało zabitych lub ran­
nych. (PAP)

zę lotnictwa wojskowego. Jak o- 
świadczył przedstawiciel Pentago­
nu, lotnictwo amerykańskie prze­
rzuci tu kilkanaście samolotów 
typu „F-100” i „F-4” oraz około 
600 żołnierzy.
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Fulbright ostrzega
Senator Fulbright oświadczył, że 

Stany Zjednoczone będą musiały 
wkrótce zadecydować, czy prowa­
dzić wojnę typu wietnamskiego w 
Laosie czy wycofać się.

Fulbright, który jest przewodni­
czącym senackiej Komisji Spraw

niu i 
twem

spotkanie z kierownic- 
tego zakładu. W godzi-

nach popołudniowych odbyło

4 bm. delegacja Wolnych Niemie 
ckich Związków Zawodowych 
(FDGB) z przewodniczącym — 
Herbertem Warnke (pośrodku o- 
giąda Fiata) zwiedziła FSO na 
Żeraniu. Towarzyszyli jej członko­
wie prezydium CRZZ z przewod­
niczącym Centralnej Rady Igna­

cym Logą-Sowińskim.
CAF — Langda —; telefoto

Amerykańskie naloty 
ńa cele w Laosie

Amerykańskie bombowce 
„B-52” nadal atakują pozycje 
partyzanckie wokół obozu a- 
merykańskich sił specjalnych 
w Ben Het. Na okolice obozu 
dokonano we wtorek 6 nalo­
tów. Natomiast w środę rano 
nie zaobserwowano żadnych 
rajdów bombowców „B-52” 
w Wietnamie Południowym. 
Bombardowały one w tym cza 
sie cele w Laosie. Nie zanoto­
wano też żadnych poważniej­
szych potyczek między party­
zantami a siłami agresora.

PAP

Oświadczenie grupy obywateli 
ZSRR pochodzenia żydowskiego

Agresja izraelska jest częścią składową imperialistycznego, 
neokolonialistycznego spisku przeciwko narodom i postępo­
wym rządom na Bliskim Wschodzie, spisku, w którym ściśle 
się przeplatają interesy monopoli naftowych i międzynarodo­
wych organizacji syjonistycznych — oświadczyła grupa oby­
wateli ZSRR narodowości żydowskiej na konferencji praso­
wej w Moskwie. W skład grupy wchodzą działacze społeczni, 
i państwowi, pracownicy nauki, literatury i sztuki.
Związek Radziecki wierny 

polityce pokoju i przyjaźni mię 
dzy narodami — stwierdza o-
świadczenie zdecydowanie

Zagranicznych ponownie zażądał 
w przemówieniu wygłoszonym we 
wtorek ażeby administracja Nixo- 
na ujawniła całkowicie swe ope­
racje wojskowe w Laosie.

Prace RWPG
Od 24 lutego do 3 marca br. w 

Budapeszcie obradowała 32 sesja 
stałej komisji RWPG do spraw me 
tali nieżelaznych. W sesji wzięła 
również udział delegacja jugosło­
wiańska.

Oświadczenie Resora
Stany Zjednoczone nie zamierza­

ją. zredukować liczby swoich 
wojsk w Europie zachodniej. Wy­
stępując w senackiej komisji sił 
zbrojnych, sekretarz do spraw 
wojsk lądowych Resor, oświad­
czył, że utrzymanie liczby wojsk 
amerykańskich w Europie zachod­
niej na obecnym poziomie jest 
„kamieniem węgielnym” strategicz 
nej polityki Stanów Zjednoczo­
nych. 

się w Domu Kultury Zakła­
dów im. Kasprzaka spotkanie 
delegacji FDGB z kierowni­
czym aktywem związkowym 
Warszawy i kraju. W toku te­
go spotkania przemówienia wy

Dokończenie na str. 2

Problemy badan naukowych 
w świetle uchwal IV plenum
Posiedzenie Komisji Nauki KC PZPR |
4 bm. w Komitecie Centralnym PZPR odbyło się posie­

dzenie Komisji Nauki KC PZPR. Obradom przewodniczył 
kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR Andrzej 
Werblan. Referat na temat badań naukowych w szkolni­
ctwie wyższym w świetle uchwał IV plenum KC wygłosił 
z-ca kierownika Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR prof. 
dr Zdzisław Kaczmarek.
Przedmiotem obrad były tak 

że projekty zarządzeń doty­
czących instytutów uczelnia­
no-przemysłowych oraz stu­
diów doktoranckich dla pra­
cujących.

Zabierając głos na zakoń­
czenie dyskusji członek Biura 
Politycznego sekretarz KC 
PZPR J. Tejchma stwierdził, 
że główne zagrożenie w reali- 

demaskuje istotę imperialisty- 
czno-syjonistycznego spisku na 
Bliskim Wschodzie, popiera 
słuszną walkę wyzwoleńczą 
narodów arabskich, usilnie dą­
ży do pokojowego uregulowa­
nia sytuacji w tym rejonie i zli

Dokończenie na str. 2

Opinia szwedzka 
na rzecz Wietnamu

Otwarcie w Sztokholmie saj 
gońskiego biura informacyjne­
go doprowadziło do gwałtow­
nych wystąpień protestacyj­
nych w stolicy Szwecji — do­
nosi korespondent PAP red. 
A. Nowicki. Już w poniedzia­
łek, w kilka godzin po urucho 
mieniu biura, ok. 200 człon­
ków tzw. komitetu wietnam­
skiego zaatakowało lokal, wy­
bijając szyby i demolując wnę 
trze.

Wkrótce potem ulicami mias 
ta przeszedł kilkusetosobowy 
pochód kierując się w stronę 
ambasady USA. (PAP)
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W środę, w godzinach rannych śnieg padał na południu 
kraju oraz w woj. białostockim, poznańskim, łódzkim i war 
szawskim. Silne wiatry, powodujące zamiecie, występowały 
w woj. kieleckim i krakowskim.
W nocy i rano 4 bm. oczy­

szczano z zasp 36 dróg dru­
giej kolejności odśnieżania, 
zaspy blokowały 12 tych dróg 
w woj.: lubelskim, warszaw­
skim, białostockim, olsztyń­
skim i kieleckim.

Liczba zamkniętych dróg 
dalszej kolejności odśnieżania

Pierwsze konsultacje 
Aldo Moro

Nowy kandydat na premie­
ra rządu włoskiego, Aldo Mo­
ro, który we wtorek przyjął 
misję utworzenia gabinetu, po 
wierzoną mu przez prezyden­
ta Saragata, rozpoczął w śro­
dę 4 bm. konsultacje z przy­
wódcami partii politycznych. 
Desygnowany na premiera Al 
do Moro, spotkał się»z czoło­
wymi działaczami własnej par 
tii — chrześcijańskiej demokra 
cji. (PAP) 

zacji polityki naukowej pań­
stwa polega nadal na tenden­
cji do dekoncentracji progra­
mów badawczych, na braku 
dostatecznie wyraźnie sprecy­
zowanych celów, wokół któ­
rych powinna dokonywać się 
integracja inicjatywy ośrod­
ków nauki i przemysłu. Dlate 
go najważniejszym zadaniem 
jest krytyczna weryfikacja 
wszystkich propozycji badaw­
czych, by ukształtować opty­
malny program na przyszłe la 
ta. Gdy to zostanie osiągnięte, 
kolejnym najważniejszym za­
daniem praktycznym będzie 
ustalenie odpowiednich kie­
rowników, odpowiedzialnych 
za realizację programów ba­
dawczych. Organizator badań 
naukowych — to obecnie jedna 
z doniosłych umiejętności, któ
re należy rozwijać. (PAP)

Sukces duńskich
socjaldemokratów

Duży sukces odnieśli socjal­
demokraci we wtorkowych wy 
borach komunalnych w Danii. 
Partia b. premiera Jensa Ot­
to Kraga zdobyła 47,5 procent 
głosów. Po raz pierwszy od 
wyborów w 1962 r. socjalde­
mokraci zdobyli absolutną 
większość w radzie miejskiej 
Kopenhagi, uzyskując 31 spo­
śród 55 miejsc.

, Przywódca socjaldemokra­
tów, Krąg, oświadczył, że wy 
niki wyborów „nie są wyra­
zem zaufania do burżuazyjne- 
go rządu” (PAP)

Halny w Tatrach
W Tatrach rozszalał się w śro­

dę halny wiatr. Jego prędkość w 
porywach przekraczała 30 m na 
sekundę. Wiatr unieruchomił wszy 
stkie urządzenia linowe i spara­
liżował ruch narciarski.

W godzinach południowych no­
towano w Zakopanem tempera­
turę plus 6 st. c. (PAP)
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zmniejszyła się z 512 do 336. 
W porównaniu ze stanem z 
poprzedniej doby poprawiła 
się nieco komunikacja PKS, 
chociaż w wielu województ­
wach liczba zawieszonych li­
nii była jeszcze duża. W śro­
dę rano najtrudniejsze warun 
ki dla PKS panowały w woj. 
białostockim." Zawieszonych 
tam było 225 linii (we wtorek 
288), a skróconych 22. Dzie­
więć autobusów utknęło w za 
spach. Na 145 liniach nie kur 
sowały autobusy w woj. kie­
leckim (3 bm. zawieszone by­
ły 222 linie), 115 linii skróco­
no, 42 autobusy, które wyje­
chały rano z baz tego woje­
wództwa, ugrzęzły w zaspach. 
W woj. warszawskim autobu­
sy nie kursowały na 154 li­
niach, skrócono 150 linii. W 
woj. łódzkim zawieszono 107 
linii, tzn. prawie o połowę 
mniej niż poprzedniego dnia, 
a skrócono 58. Ponadto zawie­
szono kursowanie autobusów 
na kilkudziesięciu liniach w 
woj. olsztyńskim, poznańskim 
i bydgoskim.

Nocne opady śniegu na terenie 
woj. gdańskiego i olsztyńskiego, 
utrudniły pracę kolejarzom, usu­
wającym zwiały śniegu z terenów 
stacyjnych. Mimo kłopotów uwol- 
niono z zasp 
Na głównych 
dalszym ciągu 
ne opóźnienia.

wszystkie pociągi, 
trasach jednak w 
notowano poważ- 
Szczególnie dotkli 

■wie odczuwano braki w komuni­
kacji kolejowej na terenie War­
mii i Mazur. (PAP)

S. Olszowski przyjął 
organizatorów 

„Konkursu Przyjaźni"
4 bm. sekretarz KC PZPR 

Stefan Olszowski przyjął orga­
nizatorów prasowego „Konkur 
su Przyjaźni”, redaktorów 8 
gazet krajów socjalistycznych. 
Redaktorom towarzyszyli dy­
rektorzy przedsiębiorstw arty­
stycznych z NRD, Czech, Sło­
wacji i Polski.

Prasowy „Konkurs Przy­
jaźni”, połączony z festiwalem 
piosenki, ma na celu upo­
wszechnianie wiedzy o brat­
nich krajach socjalistycznych i 
organizowany jest w roku bie­
żącym po raz piąty. (PAP)

Brandt zakończył 
rozmowy w Londynie
Kanclerz federalny Willy 

Brandt zakończył w środę roz 
mowy polityczne w Londynie. 
Tego dnia konferował on raz 
jeszcze z premierem brytyj­
skim Haroldem Wilsonem w 
jego i 
Street.

Szef

siedzibie na Downing

rządu zachodnionie-
mieckiego wystąpił też na kon 
ferencji prasowej. Wyraził on 
nadzieję, że jeszcze w ciągu 
marca odbędzie rozmowy z 
premierem NRD Willi Stop- 
hem. Odmówił jednak ujaw­
nienia szczegółów dotyczących 
przebiegu rozmów przygoto­
wawczych w stolicy NRD Ber 
linie. (PAP)

□SODA
5 bm. będzie zachmurzenie du­

że z większymi przejaśnieniami i 
miejscami, zwłaszcza na południu 
i wschodzie, opady śniegu. Tempe 
ratura maksymalna od minus 1 
st. i zera na zachodzie i w głębi 
kraju do plus 4 st. w części po­
łudniowo-wschodniej.



Polsko-szwedzki 
protokół handlowy

W Warszawie zakończyły się 
w środę polsko-szwedzkie roz­
mowy handlowe, w wyniku 
których podpisany został do­
datkowy protokół handlowy na 
rok 1970, w ramach wielolet­
niego protokołu handlowego 
na lata 1968—1972 między Pol­
ską a Szwecją.

W toku rokowań przedysku­
towano możliwości dalszego 
rozwoju współpracy gospodar­
czej między Polską a Szwecją, 
zwracając szczególną uwagę na 
problemy kooperacji przemy­
słowej. (PAP)

Brytyjska armia Renu 
powróci do NRF

Sekretarz obrony W. Brytanii, 
Denis Healey oświadczył w środę 
na rozpoczętej w parlamencie dwu 
dniowej debacie w sprawie obro­
ny. iż brytyjska armia Renu po­
wróci wiosną br. do swych baz 
na terytorium Niemieckiej Re­
publiki Federalnej, jak wiadomo 
wchodzącą w skład armii Renu 
6 brygada piechoty, w liczbie 5 
tys. żołnierzy została wycofana z 
NRF w roku 1968.

Healey poinformował, iż W. Bry 
tania doszła ostatnio do porozu­
mienia z rządem NRF na temat 
kosztów utrzymania wojsk bry­
tyjskich w tym kraju, które w 
znacznej części pokrywają wła­
dze bońskie. (PAP)

Katastrofa francuskiego 
okrętu podwodnego?

Francuskie dowództwo marynar­
ki wojennej zaniepokojone jest 
przerwaniem łączności radiowej ze 
swym okrętem podwodnym „Eu- 
rydice”, który zanurzył się w głę­
binach Morza Śródziemnego w śro­
dę o godz. 7.30 czasu warszawskie­
go. Od tej pory kontakt z okrę­
tem został przerwany. Na jego po­
kładzie znajduje się zwykle 45 
członków załogi. Francuskie wła­
dze wojskowe utrzymują, że okręt 
może znajdować się na głębokości 
od 600 do 700 metrów. Zachodzi 
duże prawdopodobieństwo, że 
„Eurydice” uległa katastrofie.

Jednostka ta została wodowana 
w roku 1962 i jest tym samym ty­
pem okrętu podwodnego co „Mi- 
nerve”, który zaginął z 52 członka­
mi załogi na pokładzie w styczniu 
1967 roku.

Przedstawiciel rządu francuskie­
go poinformował w środę wieczo­
rem, że na Morzu Śródziemnym — 
w rejonie przewidywanego zanu­
rzenia sie okrętu podwodnego 
„Eurydice”, zauważono na P^ 
wierzchni wody tłusta plamę ropy 
oraz szczątki, które prawdopodob 
nie pochodzą z tej jednostki.

PAP

Spotkanie delegacji NRD 
z aktywem związkowym

Dokończenie ze str. 2 
głosili I. Loga-Sowiński i H. 
Warnke.

I. Loga - Sowiński wyraził 
przekonanie, że obecne spotka 
nie oraz rozmowy przeprowa­
dzone między delegacjami pol­
skich związków zawodowych i 
związków zawodowych NRD 
przyczynią się do dalszego po­
głębienia braterskich stosun­
ków.

Dalszy wzrost cen 
we Francji

Mimo wysiłków rządu, nie 
udało mu się w pierwszym mie 
siącu bieżącego roku powstrzy­
mać procesu wzrostu cen, we 
Francji.

Według oficjalnych danych, 
a więc obliczonych na podsta­
wie cen 259 artykułów, w stycz 
niu zwyżka cen wynosiła prze­
ciętnie 0,8 procenta. Gdyby 
więc w pozostałych miesiącach 
roku zwyżka cen utrzymała 
się na obecnym poziomie, to w 
końcu roku wyniosłaby ona 10 
proc. Tymczasem według pla­
nów rządowych powinna wy­
nieść zaledwie około 4 proc.
........ HUMOR i SATYRA"——

- Najpierw bawił się kłęb­
kiem, a potem powoli, po­

woli...

Dzlslelszy serwis łnformocyjny 
opracował Jerzy Walasek
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3 bm. w stolicy Filipin - Manili odbyła się potężna demonstra­
cja antyamerykańska. Demonstranci udali się przed gmach am­
basady USA, gdzie doszło do starć z policją. Kilka osób zosta­
ło rannych. Na zdjęciu: policjanci rewidują zatrzymanych ucze­

stników demonstracji.
CAF - upi — telefoto

Sprzęt i żywność z ChRL wykorzystują
Amerykanie w Wietnamie

Dalsze nasilenie psychozy 
wojennej w Chinach

Korespondenci prasy zagranicznej donoszą o dalszym wy­
raźnym nasileniu się w Chinach psychozy wojennej. Psy­
choza ta pobudzana jest przede wszystkim przez twierdze­
nia prasy chińskiej, iż Chinom grozi „niebezpieczeństwo ze 
strony Związku Radzieckiego”. To rzekome „zagrożenie” ma 
zmobilizować chińskie masy i skupić je wokół linii Mao Tse- 
tunga.
Coraz częściej pisze się o 

przygotowaniach wojennych 
w Chinach. Tak na przykład 
korespondent agencji Reutera 
donosi o wzroście produkcji 
stali i urządzeń mechanicz­
nych. Świadczy to — zdaniem 
korespondenta — o szybkiej 
rozbudowie przemysłu zbroje­
niowego, która nie została za­
hamowana nawet podczas re­
wolucji kulturalnej. Zdaniem 
ekspertów amerykańskich, Chi 
ny mogą być wkrótce zdolne 
do zbudowania systemu rakiet 
średniego zasięgu. Wystrzele­
nie takiej rakiety — kontynu­
uje agencja Reutera — zosta­
nie niewątlipwie wykorzysta­
ne przez chińską propagandę 
w charakterze bodźca dla zwię 
kszenia przez ludność wysil-

Nasze delegacje związkowe 
stwierdzają, że uznanie grani­
cy na Odrze i Nysie oraz uzna­
nie przez NRF Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej za 
równoprawne państwo — zgod 
nie z zasadami prawa mię­
dzynarodowego — stanowią za 
sadniczą przesłankę dla stwo­
rzenia systemu zbiorowego bez 
pieczeństwa i ugruntowania 
współpracy oraz spokoju w 
Europie.

PRL od dawna deklarowała, że 
zdąża do normalizacji stosunków 
także z drugim państwem niemiec 
kim — z NRF. Nie naszą winą jest, 
że do normalizacji takiej nie do­
szło. Mamy nadzieję, że dziś w 
oparciu o uznanie istniejącego w 
Europie status quo normalizacja 
taka staje się możliwa. Dlatego 
prowadzimy z NRF wymianę po­
glądów na szczeblu rządowym. 
Ich wynik jednak zależeć będzie 
od tego, czy rząd w Bonn wykaźe 
właściwy realizm w podejściu do 
problemów będących przedmiotem 
tej wymiany poglądów. Stawka 
jest wielka — jest nią pokój i 
bezpieczeństwo Europy.

W imieniu Centralnego Za­
rządu i ponad 7 min członków 
wolnych niemieckich związ­
ków zawodowych NRD prze­
wodniczący FDGB H. Warnke 
przekazał polskim związkow­
com serdeczne braterskie po­
zdrowienia.

Mówiąc o współpracy i wy­
mianie poglądów między związ 
kami zawodowymi obu krajów 
przewodniczący FDGB oświad 
czył: szczególne znaczenie ma 
nasza wspólna działalność na 
rzecz stałego umacniania Swia 
towej Federacji Związków Za­
wodowych i jej międzynarodo­
wych zrzeszeń. Odgrywa ona 
tym większą rolę, że polskie 
związki zawodowe i FDGB są, 
po radzieckich związkach za­
wodowych drugą i trzecią co 
do wielkości organizacją człon­
kowską SFZZ. Wspólnie popie 
ramy, w imię braterskiej soli­
darności, dzielny naród wiet­
namski i narody arabskie w 
ich walce z imperialistyczny­
mi agresorami.

Nasza centrala związkowa (oś­
wiadczył na zakończenie II. Warn­
ke) występuje także o nawiązanie 
normalnych stosunków między 
FDGB i DGB — zachodnio-nie- 
mieckimi związkami zawodowymi, 
bez jakichkolwiek warunków 
wstępnych. (PAP) 

ków w celu rozbudowy przemy 
siu zbrojeniowego.

Przygotowania wojenne obejmu 
ją także budowę schronów prze­
ciwlotniczych we wszystkich mias 
tach, a także na wsi. Prace tego 
rodzaju nie zostały wstrzymane 
ani na chwilę nawet w okresie 
zimy. Równocześnie od kilku mie 
sięcy trwa zakrojona na szeroką 
skalę akcja zalesiania, aby przy­
gotować teren pod! ewentualne dzia 
łania partyzanckie w przyszłości.

Przez budowę przemysłu w ko­
munach, gdzie nie potrzeba żad­
nych inwestycji państwowych, kie 
rownictwo chińskie oszczędza fun 
dusze, które może przeznaczyć 
następnie na badania atomowe, 
zbrojenia oraz wielkie kampanie 
propagandowe. Korespondenci pra 
sy zachodniej donoszą, że dużym 
wysiłkiem wojsko i ludność cywil­
na buduje w wielu rejonach kraju 
drogi o znaczeniu strategicznym.

Stwarzając świadomie napięcie 
w stosunkach ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami socja­
listycznymi kierownictwo chiń­
skie zmierza do poprawy stosun­
ków ze St. Zjednoczonymi. Docho 
dzi do tego, że Chiny sprzedają 
wojskom amerykańskim, za pośred 
nictwem Hongkongu, sprzęt elek­
troniczny i lekkie łodzie wykorzy 
stywane następnie do walki z par- 

po-tyzantami wietnamskimi.
łudniowych prowincji chińskich 
eksportuje sie tą samą droga owo­
ce i mięso dla armii amerykań­
skiej w południowym Wietnamie.

Indyjski tygodnik „Link” zwró­
cił ostatnio uwagę na rolę, jaka 
w polityce chińskiej odgrywa właś 
nie Hongkong. W porcie tym. na­
leżącym do W. Brytanii, osiedliło 
sie wielu kupców chińskich, któ­
rzy maja bliskich krewnych na te 
renie Chin.

Ta droga eksportowane są różne 
artykuły chińskie. (PAP)

Artykuł czechosłowackich uczonych

W trosce o autorytet i prestiż 
marksizmu i leninizmu w CSRS

„Rude Pravo” w swym numerze z 3 bm. opublikowało 
artykuł podpisany przez ośmiu czechosłowackich uczonych, 
poświęcony konieczności przywrócenia autorytetu i prestiżu 
marksizmowi i leninizmowi.
Autorzy stwierdzają, że za­

danie to oznacza przyjęcie 
obowiązku oczyszczenia mark­
sistowsko-leninowskiej teorii 
z wszystkich niesłusznych in­
terpretacji i naleciałości, któ­
re zaczęły gromadzić się dłu­
go przed styczniem 1968 roku. 
Artykuł podkreśla m. in., że 
do najbardziej upowszechnio­
nych niesłusznych poglądów w 
ostatnich latach należy teza o 

charakterzebezklasowym
nauk społecznych i o koniecz

Pożar w Klinice
Ginekologicznej 
we Wrocławiu

W środę w godzinach przedpo­
łudniowych z nie ustalonych do­
tychczas przyczyn wybuchł pożar 
w pomieszczeniach Kliniki Gine­
kologicznej Akademii Medycznej, 
we Wrocławiu. Zapaliły się gór­
ne kondygnacje i dach budynku.

Do akcji ratunkowej skierowano 
natychmiast wszystkie oddziały 
straży pożarnej z Wrocławia. E- 
wakuowano chore oraz noworod­
ki z górnego piętra kliniki. Po­
żar szybko zlikwidowano.

Komisja bada przyczyny poża­
ru. (PAP)

25 rocznica powstania 
ZWM w Wielkopolsce

Wczoraj w Teatrze Polskim 
w Poznaniu odbyło się uroczy­
ste spotkanie młodzieży nasze­
go miasta, zorganizowane z o- 
kazji 25 rocznicy powstania 
Związku Walki Młodych w 
Wielkopolsce. W spotkaniu u- 
czestniczyli m. in.: kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty 
KW PZPR — Jan Wojtaszek, 
przewodniczący Wojewódzkie­
go Komitetu FJN i jednocze­
śnie przewodniczący Komisji 
Historycznej Ruchu Młodzie­
żowego w Poznaniu — Jan Ne- 
moudry, członkowie Wojewódz 
kiego Komitetu Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych, 
kierownictwo ZMS, ZMW, 
ZSP. ZHP, przedstawiciele 
Prezydium RN Poznania, związ 
ków zawodowych, byli działa­
cze ZWM oraz lieznie przybyła 
młodzież.

W części oficjalnej wystąpił 
przewodniczący ZW ZMS — 
E. Bruch, przypominając wa­
runki powstania, tradycje i do­
robek ZWM. Jak podkreślił 
mówca, ZWM skupiał mło­
dzież tragicznie doświadczoną 
wojną, pragnącą ojczyzny wol­
nej i sprawiedliwej, młodzież 
stanowiącą pionierską i aktyw 
ną część narodu. Nie było 
dziedziny życia społecznego, w 
której budowie organizacja by 
nie uczestniczyła. Obecne 
związki młodzieżowe, a w szcze 
gólności ZMS, podejmują ży­
wotne tradycje tego ruchu mło 
dzieżowego.

Następnie uczestnicy spotka­
nia obejrzeli sztukę W. Orłow­
skiego „Jutro Berlin”.

Uroczystość zakończyła się 
dekoracją byłych działaczy 
młodzieżowych odznaczeniami 
im. Janka Krasickiego. Złoty­
mi odznaczeniami udekorowa­
no Edmunda Makowskiego, 
Bogusława Jankowiaka i Ro­
mana Skoczylasa. Ponadto 
przyznano 10 srebrnych odzna­
czeń. (mb)

Misja gospodarcza PRL 
przybyła do Wenez^li

2 bm. przybyła do Caracas misja gospodarcza PRL pod prze-
wodnictwem wiceministra handlu zagranicznego inż. Ryszar­
da Strzeleckiego, witana na lotnisku przez dyrektora protoko­
łu MSZ ambasadora Hugo Orozco, wyższych urzędników MSZ
i resortów gospodarczych.
Tegoż dnia minister Ryszard 

Strzelecki został przyjęty przez 
ministra spraw zagranicznych 
Wenezueli dr Aristidesa Calva- 
niego oraz przeprowadził roz­
mowy z ministrem d/s rozwoju 
dr Haydee Castillo, ministrem 
górnictwa dr Hugo Perez la 
Salvia, ministrem robót publi­
cznych inż. Jose Curielem.

W rozmowach brał udział 
ambasador PRL w Caracas dr 
Witold Jurasz oraz attache han 
dlowy Henryk Mikołajczuk. 
Wieczorem wiceminister d/s 

ności uwolnienia nauki spod 
wpływu ideologii. Obecnie 
świat nauki zbiera gorzkie owo 
ce braku pryncypialności i 
stanowczości wobec przeciwni­
ków ideowych w okresie demo 
bilizacji frontu ideologicznego 
w minionym dziesięcioleciu. 
Należy skończyć z niesłuszny 
mi poglądami, głoszącymi osią 
gnięcie szczebla klasowej jed­
ności społeczeństwa; należy 
też rozstać się z tymi, którzy 
nie wyciągają nauki z lekcji 
historii i za podstawę swej pra 
cy naukowej uważają negację 
klasowego podejścia. Autorzy 
artykułu stwierdzają, że pil­
nym zadaniem jest przekształ 
cenie nauk społecznych w siłę, 
która kroczy za partią i za jej 
kierownictwem. Jest to podsta 
wowy warunek dalszego roz­
woju nauk społecznych, w Cze 
chosłowacji.

Według ostatnich danych, w 
minionym roku przybyło do 
Czechosłowacji 312 zagranicz­
nych turystów. 83 proc, zagra 
nicznych turystów przyjecha­
ło własnymi samochodami i 
większość z nich przebywała w 
uzdrowiskach w Karłowych 
Warach i Mariańskich Łaź­
niach. (PAP)

Oświadczenie grupy obywateli
ZSRR pochodzenia żydowskiego

Dokończenie ze str. 2 
kwidowania następstw agresji 
izraelskiej.

Syjonizm stał się w naszych cza­
sach narzędziem, które najbar­
dziej reakcyjne i agresywne koła 
wykorzystują do walki przeciwko 
ruchom narodowowyzwoleńczym, 
do podważania postępowych rzą­
dów, do dywersji ideologicznej 
przeciwko krajom socjalizmu. Sy­
jonizm osiągnął obecnie apogeum, 
jeśli chodzi o głoszenie nietoleran 
cji narodowej i nienawiści. Syjo­
niści dostarczają imperializmowi 
mięsa armatniego w walce prze­
ciwko narodom arabskim. Umac­
niają oni opróżniający się arsenał 
propagandowy imperializmu, wy­
paczając maiksizm-leninizm, fał­
szując historię ZSRR, rzucając 
oszczerstwa na jego politykę w 
kwestii narodowościowej. e

Oświadczenie mówi dalej o ży­
ciu obywateli pochodzenia żydów 
skiego w ZSRR, którzy uważają 
radzieckie państwo socjalistycznie 
za swą jedyną ojczyznę.

Oświadczenie stwierdza, że 
około 8 tysięcy 2ydów — rów­
noprawnych obywateli pań­
stwa radzieckiego — jest de­
putowanymi do rad powiato­
wych, miejskich i obwodo­
wych oraz do Rady Najwyż-

Prezentacja polskiej 
kultury w Algierii

W dniu 2 marca br. ambasa­
dor PRL w Algierii — Edward 
Wychowaniec zainaugurował 
w El Asnam „Dni polsko-algier 
skie”. Ambasador zainauguro­
wał wystawę fotograficzną 
„Polska współczesna” oraz wy­
dał przyjęcie dla miejscowych 
władz. Wieczorem odbył się 
pokaz polskich filmów krótko, 
metrażowych i długometrażo­
wych, który zgromadził ponad 
600 osób. (PAP) 

rozwoju dr Antonio Casas Gon 
zalez wydał przyjęcie z okazji 
przyjazdu misji. (PAP)

Wyrok w procesie 
pracowników „Społem"

W Sądzie Wojewódzkim w Opo 
lu zakończył sie proces przeciw­
ko grupie pracowników spółdziel­
ni spożywców „Społem” w Klucz­
borku, którzy w okresie od 1966 
do ubiegłego roku dokonywali róż 
nych machinacji przy proaukcji 
wędlin i przetworów mięsnych, 
narażając spółdzielnię na poważ­
ne straty.

Kierownik sklepu w Kluczbor­
ku Teodor Prudło, który odbie­
rał i sprzedawał przywłaszczony 
towar dzieląc sie zyskiem ze 
wspólnikami, skazany został na 
8 lat pozbawienia wolności i 40 
tys. zł grzywny; kierownik wy­
twórni wędlin Grzegorz Sokołu- 
cha — na 6 lat pozbawienia wol­
ności i 30 tys. zł grzywny, a jego 
zastępca Wojciech Chromicz — na 
5 lat i 20 tys. zł grzywny. Bry­
gadzista Hilary Zwiech skazany 
został — po zastosowaniu amne­
stii — na 3,5 roku pozbawienia wol 
ności oraz na grzywnę 10 tys. zł, 

czeladnik Stanisław Siekier1zaś 
ski na 3 lata i grzywnę 15 tys. zł.

Groźba strajku 
kolejarzy w USA

Prezydent Nixon podejmuje 
nadzwyczajne środki, aby nie 
dopuścić do zapowiedzianego 
strajku kolejarzy, który cztery 
centrale związkowe kolejarzy 
postanowiły rozpocząć w nocy 
z 4 na 5 marca. Prezydent USA 
przekazał w tej sprawie posta­
nowienie Kongresowi, które 
bierze pód uwagę interes kole­
jarzy. (PAP)

Akcja Polonii przeciwko 
antypolskim dowcipom

Wydawca wychodzącego w Clif- 
fon (New Jersey) polonijnego ty­
godnika „Post Eagle” — Chester 
Grabowski, zapowiedział we wto 
rek podjecie akcji protestacyjnej 
przeciwko powtarzającym sie w 
amerykańskiej telewizji antypol­
skim „dowcipom”.

Jako szczególnie „wyróżniające 
sie” w zakresie takich dowcipów 
Chester Grabowski wymienił nie 
które programy rozrywkowe towa 
rzystwa telewizyjnego CBS. (PAP) 

szej ZSRR. Blisko 340 tysięcy 
osób zostało odznaczonych or­
derami i medalami ZSRR za 
sukcesy w pracy i za udział w 
wielkiej wojnie narodowej. 117 
osobom nadano tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego, a 71 — 
Bohatera Pracy Socjalistycz­
nej.

Żydzi wraz ze wszystkimi o- 
bywatelami radzieckimi w peł­
ni aprobują politykę KPZR 1 
rządu radzieckiego wszech­
stronnie popierającą sprawę 
wyzwolenia narodowego i spo­
łecznego narodów, wymierzoną 
przeciwko imperializmowi, o- 
powiadającą się za pokojem i

bezpieczeń-powszechnym 
stwem.

Wydarzenia ostatniego okresu 
głosi oświadczenie ponownie
przekonują nas, że zaborcza, awan 
turnicza polityka agresorów izra­
elskich, którzy korzystają z po­
parcia imperializmu amerykań­
skiego, niesie narodom Bliskiego 
Wschodu — Arabem i Żydom — 
jedynie nowe nieszczęścia, nowe 
ofiary. Między złowieszczymi dą­
żeniami syjonistów a rzeczywisty­
mi interesami mas pracujących 
Izraela istnieje przepaść.

Grupa obywateli ZSRR narodo­
wości żydowskiej oświadcza: sy­
joniści kierują się obcymi masom 
ludowym, imperialistycznymi, za­
borczymi interesami. Izrael powi­
nien zaniechać swej agresywnej 
polityki. Niechaj okupanci opusz­
czą zagarnięte ziemie arabskie. W 
tym regionie kuli ziemskiej nale­
ży ustanowić trwały pokój dla 
wszystkich zamieszkujących go na 
rodów i znajdujących się tam 
państw. Domagamy się tego zde­
cydowanie i nieugięcie.

Oświadczenie podpisali wicepre­
mier W. Dymszyc, literaci A. Cza- 
kowski, A. Bezymienski, A. Berge- 
lis, prof. G. Bunker, I. Minc, M. 
Mitin, artyści M. Plisiecka, L. Ko- 
gan, A. Rajkin, J. Bystricka, ge- 
nerałow'ie Dragunski, Milsztein i 
inni działacze społeczni, państwo­
wi i wojskowi, pisarze, uczeni, pra 
cownicy kultury i sztuki. Wielu z 
nich było obecnych na konferen­
cji prasowej, którą prowadził kie­
rownik oddziału prasowego MSZ 
L. Zamiatin.

Odpowiadając na pytania, 
W. Dymszyc oświadczył m. in.: 
dla wszystkich stało się oczy­
wiste, że przywódcy Izraela 
przekształcili swe państwo w 
najbardziej agresywne narzę­
dzie imperializmu na Bliskim 
Wschodzie. Zbójecka polityka 
prowadzona przez Izrael wo­
bec państw Bliskiego Wscho­
du jest polityką imperialietycz ~ 
ną skazaną na fiasko.

Imperialiści oświadczył
Dymszyc — usiłują przy porno 
cy przywódców Izraela utrzy­
mać swe panowanie na Blis­
kim Wschodzie i zdławić postę 
powe rządy. Monopole USA i 
NRF asygnują miliardy dola­
rów na wojnę Izraela przeciw 
ko państwom arabskim.

Mówca podkreślił, że ZSRR 
nie wypowiada się za likwida 
cją państwa Izrael. Na Blis­
kim Wschodzie powinny żyć 
w pokoju i pokojowo współis­
tnieć wszystkie państwa tego 
regionu, w tym również Izrael.

A. Rajkin i J. Bystricka od­
powiadając na pytania wyra­
zili oburzenie z powodu chuli­
gańskich wybryków syjonis­
tów przeciwko artystom ra­
dzieckim w USA. Nie są to 
przypadkowe wyskoki. Prowo 
kują je organizacje syjonisty­
czne. Jesteśmy do głębi obu­
rzeni takim postępowaniem — 
powiedział Rajkin. (PAP)

Wydawnictwo Poznańskie 
na 25-lecie powrotu 
Ziem Zachodnich

Na dwudziestą piątą rocznicę 
powrotu Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych Wydawnictwo Poznań­
skie przygotowuje szereg książek 
i publikacji.

Alfons Klafkowski w pracy po 
pularno-naukowej: „Granica poi 
sko-niemiecka po II wojnie świa­
towej”, omawia ustalenia konfe­
rencji jałtańskiej i poczdamskiej, 
dotyczące granicy polsko-niemie­
ckiej, a następnie 
mowę Poczdamską 
wę integracji ziem 
państwem polskim.

Bogdan Dopierała 

analizuje U- 
jako podsta- 

odzyskanych z

w książce pt.L
„Polskie losy Pomorza 
niego” omawia związki 
polskiego z Pomorzem 
nim w ciągu tysiąca lat 
sów Mieszka I do roku

zachod- 
państwa 
zachod- 
od cza' 

1945.

Przygotowane jest drugie wy­
danie „Pamiętników osadników 
ziem odzyskanych”, pod redak­
cją Zygmunta Dulczewskiego * 
Andrzeja Kwileckiego. Pamiętnl 
ki odtwarzają niepowtarzalną a1' 
mosferę lat pionierskiej pracy, 
trudności i sukcesów, które stw° 
rzyły podstawę stabilizacji życia 
tej części kraju. Z dużym zain* 
teresowaniem oczekiwana JeS 
książka Piotra Zaremby — b. Pr 
zydenta wyzwolonego Szczecin 
pt: „Pierwsze szczecińskie 1* 
1945 — 1948”. (PAP)5 III 1970



PRZED ZJAZDEM ZSL

Jedność myśli i czynu
Wywiad z W. Kołodziejczykiem - prezesem WK ZSL

W całym kraju odbywają się obecnie wojewódzkie zjazdy spra­
wozdawczo-wyborcze Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. 
Mają one za zadanie podsumować doświadczenia i osiąg­

nięcia oraz wytyczyć zadania na najbliższą przyszłość. W Wielko- 
polsce zjazd taki odbędzie się 10 marca. W związku z tym prze- 
prowadziliśmy rozmowę z prezesem Wojewódzkiego Komitetu ZSL 
— Walentym Kołodziejczykiem, którą zaczęliśmy pytaniem: z ja­
kim dorobkiem idzie na IX Zjazd organizacja ZSL województwa
poznańskiego?
— Przedstawimy na zjeździe 

pracę naszych kół oraz instan 
cji w okresie czteroletnim na 
szerokim tle życia społecznego 
województwa. Pokażemy u- 
dział wojewódzkiej organiza­
cji ZSL w rozwoju i kształto­
waniu życia politycznego oraz 
w realizacji zadań gospodar­
czych i kulturalno-oświato­
wych Wielkopolski. W refera­
cie programowym i w projek 
cie uchwały przedstawimy de­
legatom do zatwierdzenia no­
we zadania, jakie naszym zda­
niem powinny w dalszej pra­
cy obowiązywać wszystkich 
członków i działaczy, zarządy 
kół i instancje ZSL.

— Wspomniał pan o projek­
cie uchwały. Przeglądałem u- 
chwałe poprzedniego, VIII Zjaz 
du Wojewódzkiego. Zalecono w 
niej powiększenie szeregów 
Stronnictwa, pogłębianie i umac 
nianie wszystkich form współ­
działania ZSL i PZPR w zakresie 
dalszej aktywizacji wsi oraz pod 
noszenie noziomu szkoleniowych 
kursów ideowo- politycznych. W 
jakim stopniu zalecenia VIII 
Zjazdu zostały zrealizowane?
— W okresie międzyzjazdo- 

wym zorganizowaliśmy 150 no 
wych kół ZSL, przeważnie we 
wsiach, gdzie nie było dotych 
czas żadnej organizacji politycz 
nej i łącznie mamy teraz 2 200 
kół wiejskich i 166 kół miej­
skich. W tym czteroletnim 
okresie przybyło Stronnictwu 
8 700 nowych członków. W re­
zultacie, po wymianie legity­
macji w ubiegłym roku, aktu­
alny stan organizacji woje­
wódzkiej wynosi ponad 36 000 
osób. Wychodząc z założenia, 
że najlepszymi producentami . - - - , . • • j kich dziedzinach. Podstawowąsą .rolnicy o szerokiej wiedzy f tutaj posiedzenia ko
i wysokim wyrobieniu spo'
łecznym, położyliśmy nacisk w 
tym czasie na szkolenie ideo- 
wo-polityczne. Corocznie koń­
czyło tego rodzaju kursy 85— 
90 procent naszych członków 
w ponad dwóch tysiącach kół 
wiejskich. W tej dziedzinie 
przejawiło się także współdzia 
łanie naszych kół z podstawo­
wymi organizacjami PZPR, bo 
wiem 600 kół odbywało współ 
ne szkolenie ideowo-politycz- 
ne.

— Tego rodzaju formy szkole 
niowe nie pozostały zapewne oez 
wpływu na kształtowanie sie P° 
ziomu świadomości społeczno-po 
litycznej wsi w ogóle, a człon­
ków ZSL w szczególności?

•— Z całą pewnością. Widzi 
my to najlepiej w postawach 
członków. Wobec doniosłych 
zjawisk życia gospodarczego,

Lenin w Polsce
Rok 1912 przyniósł Rosji 

przypływ fali rewolucyj­
nej, który ogarnął prawie 

cały kraj. Włodzimierz Iljicz 
Lenin w tym czasie przebywał 
na emigracji politycznej w Pa­
ryżu i na wiadomość o rozwo­
ju walk strajkowych, postano­
wił przenieść Biuro Zagranicz­
ne Socjaldemokratycznej Partii 
Robotników Rosji (SDPRR) jak 
najbliżej granicy, aby zapew­
nić operatywność kierowni­
ctwa pracą partyjną w kraju 
oraz bolszewicką gazetą „Praw 
da”.

O wyborze Krakowa, jako 
miejsca pobytu Lenina, zade­
cydowała bliskość granicy ro­
syjskiej (12 km) i związana z 
tym łatwość nawiązywania ko 
respondencji i kontaktów z oj- 
czv_ną. Na te decyzję Iljicza 
wpłynęła także względna swo­
boda polityczna pod zaborem 
"'Ustriackim oraz istnienie w 
Krakowie dość licznej grupy 
"'olskich i rosyjskich działaczy 

“wolucyjnych. zawsze goto- 
Wch służyć wzajemną pomo- 

i radą.
22 czerwca 1912 roku Lenin 

Przyjechał z Paryża do Krako­
wa. „Okres krakowski” odegrał 
wielka rolę w życiu i działal­
ności Włodzimierza Iljicza i w 
historii ruchu robotniczego. W 
Krakowie i Poroninie Lenin or 
ganizował narady i posiedze- 
n^a z członkami Komitetu Cen- 

wobec przeobrażeń w dziedzi­
nie stosunków produkcji na 
wsi i współżycia społecznego. 
Naszych ludzi jak zresztą i ca 
łą społeczność wiejską charak 
teryzują: patriotyzm lokalny i 
ofiarność na rzecz dobra ogól 
nego. Wyraża się to między 
innymi w tworzeniu własnymi 
siłami placówek kulturalnych, 
w zewnętrznym upiększaniu 
wsi, modernizacji dróg lokal­
nych, w budowie urządzeń so­
cjalnych i komunalnych — bez 
oglądania się na inwestycje 
państwowe, w ramach czynów 
społecznych. W tej dziedzinie 
dochodzi najczęściej do ścisłe 
go współdziałania ogniw wiej 
skich ZSL i podstawowych 
organizacji PZPR, na co mógł 
bym przytoczyć setki przykła 
dów. Ale nie tylko w spra­
wach lokalnych przejawia się 
nasze współdziałanie i współ­
praca. Na przykład w marcu 
1968 roku w ogniwach wiej­
skich Stronnictwa podejmowa­
no spontanicznie uchwały i re 
zolucje potępiające siły anty­
socjalistyczne, które sprowoko 
wały zajścia.

Mówimy o treści i formach 
współnracy podstawowych og­
niw organizacyjnych partii so­
juszniczych PZPR i ZSŁ. Roz­
wija sie ona także pomyślnie 
na wyższych szczeblach, w kon 
struktywnej pracy nad rozwią­
zywaniem wojewódzkich i po­
wiatowych problemów społecz­
no-gospodarczych. zwłaszcza je­
śli chodzi o prace ZSL w zakre 
sie ekonomiki rolnictwa. Jakie 
jest zdanie pana prezesa na ten 
temat?
— Współpraca między in­

stancjami istnieje we wszyst- 

misji porozumiewawczych i 
stałe uczestnictwo przedstawi­
cieli ZSL w pracach komite­
tów do spraw rolnictwa. Ty­
powymi formami stałych kon 
taktów KP PZPR i PK ZSL 
w powihtach są wspólne posie 
dzenia komitetów, egzekutyw 
i prezydiów, poświęcone bieżą 
cym zagadnieniom realizacji 
polityki rolnej. Na' przykład 
po IX Plenum KC PZPR od­
były się we wszystkich powia 
tach i gromadach wspólne na 
rady aktywu gospodarczego 
obu partii. Realizując zaś u- 
chwały tegoż plenum, powoła 
no trójki specjalistów rolnych 
dla dokonania oceny poziomu 
gospodarowania, ustalenia re­
zerw produkcyjnych w każdej 
wsi i wskazania niezbędnych 

tralnego SDPRR, z pracowni­
kami partyjnymi i bolszewicki 
mi członkami IV Dumy. Lata 
pobytu Iljicza w Polsce pozwo 
liły na stworzenie wydatnej 
części naukowego dorobku. W 
tym czasie spod jego pióra wy 
szło ponad 300 artykułów o- 
prócz recenzji, notatek i przed­
mów. Inspiracją do powstania 
niektórych prac były doświad­
czenia wypływające z rozwoju 
polskiego ruchu robotniczego, 
którym Włodzimierz Iljicz bar­
dzo się interesował.

Po przyjeździe do Krakowa, 
Uljanowowie zostawili na dwór 
cu bagaż: kilka walizek, dwa ro 
wery, książki i komplety gazet, 
a sami dorożką pojechali na 
Planty, gdzie na nich oczeki­
wał Sergiusz Bagocki („Alek­
sander”), sekretarz Krakowskie 
go Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych, uprzednio 
powiadomiony listownie o ich 
przyjeździe przez Ludmiłę Ni- 
kołajewna Stal („Stiglis”) z Pa 
ryża. Sergiusz Bagocki skrupu 
latnie wypełnił polecenie., aby 
roztoczyć opiekę nad Leninem 
i jego rodzina przez Krakowski 
Związek Pomocv dla Więźniów 
Politycznych. Wybrał mielce 
spotkania naprzeciwko Colle­
gium Novum przed głównym 
wejściem do gmachu uniwersy 
teckieso.

Na jednej z ławek na Plan­
tach siedzieli Lenin i Krupska, 

do ich wykorzystania środków. 
W pracach tych trójek ucze­
stniczyło aktywnie ponad 4 ty 
siące działaczy ZSL. Współpra­
ca ta służy nie tylko ustalaniu 
koncepcji, lecz przede wszyst­
kim zespoleniu sił społecznych 
dla realizacji programu rolne­
go-

— Niech mi wolno bedzie za­
uważyć. że zbliżający sie IX 
Zjazd Delegatów stronnictwa 
stanie sie zapewne okazją do 
wzbogacenia doświadczeń w za 
kresie jedności myśli i czynów 
członków sojuszniczych partii i 
ustalenia wytycznych działania 
dla organizacji wojewódzkiej 
ZSL na najbliższe lata.
— Szczególne znaczenie tego 

rocznego zjazdu polega mię-

WALENTY KOŁODZIEJCZYK: 
„...aktualny stan organizacji wo­
jewódzkiej wynosi ponad 36 000...” 

Fot. — H. Kamza

dzy innymi na tym, że znajdu 
jemy się w okresie przełomo­
wym dla naszej gospodarki. 
Nie jest to bowiem tylko przej 
ście z jednej pięciolatki roz­
wojowej do drugiej. Dokonuje 
my przecież nowego jakościo­
wo kroku w zakresie kierowa 
nia, gospodarką . j. .w.krącząmy 
w nowy etap rozwoju rolni­
ctwa, opierając się w większej 
mierze niż dotychczas na meto 
dach naukowych i rachunku 
ekonomicznym. Konstruktyw | 
ne głosy delegatów mogą się 
przyczynić do wyzwolenia sił 
społecznych i przyspieszenia 
tempa tego rozwoju. Zjazd bę 
dzie też okazją do głębokich 
dyskusji ideowo-organizacyj- 
nych choćby i z tej przyczy­
ny, że Zjednoczone Stronni­
ctwo Ludowe jest na progu 
obchodów 75-lecia ruchu ludo­
wego, który ze swoją radykal­
ną myślą polityczną wszedł do 
Polski Ludowej i stanowi dzi 
siaj platformę chłopskiej ak­
tywności społecznej.

Rozmawiał:
KAZIMIERZ JAŻWIECKI

Obraz (olej) Włodzimierza Panasa zatytułowany „Z pobytu W. Le­
nina w Krakowie”.

a w pobliżu przechadzał się Ba 
gocki. Osobiście się nie znali i 
nie umówiono żadnych znaków 
rozpoznawczych. Krupska zo­
rientowała się po zniecierpli­
wieniu nieznajomego i pierw­
sza podeszła do niego i zapy­
tała: „Przepraszam, pan, zdaje 
sę. na kogoś czeka, czy nie mó 
wię z towarzyszem Bagockim? 
— Więc to wy jesteście Ulja­
nowowie!” — zawołał oczeku-

Potrzebni dalsi partnerzy
Poniżej zanjieśzczamy kolejną wypowiedź w konkursie-ankiecie pn.: „Hasło: kluby’. 

Celem tej akcji publicystycznej jest wywołanie w środowiskach wiejskich dyskusji 
na temat działalności klubów i w efekcie formułowanie konkretnych postulatów ak­
tywizacji kulturalno-oświatowej wsi wielkopolskiej. Przypominamy, że organizatora­
mi konkursu-ankiety „Hasło: kluby”, są: Wielkopolskie Towarzystwo Kul 
t u r a 1 n e, PUPiK „R u c h”, Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzlel 
ni i redakcja „Glosu Wielkopolskiego”

Aczkolwiek organizatorzy 
ankiety-konkursu su­
gerują, by nie dyskuto­

wać na temat bazy material­
nej, chciałbym jednak poru­
szyć również i te sprawy. O- 
czywiste jest bowiem, że bez 
bazy materialnej, a więc po­
mieszczeń i wyposażenia, nie 
powstanie żaden klub. Wyda- 
je się, że poza działającymi 
już placówkami istnieją wa­
runki do zorganizowania dal­
szych w wielu miejscowo­
ściach, które posiadają mniej 
lub bardziej przydatne na ten 
cel lokale, wymagające odpo 
wiedniej adaptacji i wyposa­
żenia. Wiąże się to jednak z 
kosztami sięgającymi kilku­
dziesięciu tysięcy złotych 
(średni koszt urządzenia i wy 
posażenia klubu szacuję na 
około 50 tys. zł.).

W tej sytuacji, gdy średnio 
w województwie każda gmin­
na spółdzielnia prowadzi już 
2—3 kluby, a „Ruch” zorgani­
zował także odpowiednią do 
swych możliwości ilość placó­
wek w powiecie — gdy w do­
datku sprawa obniżki kosztów 
oraz jak najbardziej ekono­
micznych wyników działalno­
ści stawiana jest stanowczo i 
z całą konsekwencją przed 
przedsiębiorstwami — trudno 
postulować znaczny dalszy roz 
wój ilościowy klubów wiej­
skich.

Jestem jednak zdania, że 
nie powinniśmy poprzestać na 
istniejącej sieci klubów. Na­
leży tworzyć dalsze tam, 
gdzie istnieją odpowiednie wa 
runki, na pewno z korzyścią 
dla wsi, dla środowiska, któ­
re do tej pory nie posiada tak 
bardzo pożytecznej (przy wła­
ściwym prowadzeniu działal­
ności!) placówki kulturalnej. 
Ale — podkreślam to z całą 
wyrazistością — sprawa orga­
nizowania, wyposażania —czy 
dalej jeszcze idąc — prowa­
dzenia klubów wiejskich nie 
może być wyłącznie sprawą 
gminnych spółdzielni i „Ru­
chu” oraz Związku Młodzieży 
Wiejskiej, jeżeli zależy nam 
wszystkim na podniesieniu po 
ziomu kulturalnego naszej 
wsi. Trudno na przykład u- 
znać za słuszne i właściwe 
stanowisko PGR czy spółdziel­
ni produkcyjnej, żądającej od 
GS czy „Ruchu” zorganizowa­
nia i wyposażenia klubu we 
wskazanym lokalu, będącym 
własnością czy w użytkowa­
niu wymienionych przedsię­
biorstw.

Wydaje s5ę, Se wszystkie za 
kłady i przedsiębiorstwa dzia­
łające na wsi powinny finan- 

jący. Wybuchnął śmiechem i 
uścisnęli sobie dłonie. I dalej 
tak S. Bagocki wspominał swo 
je pierwsze spotkanie z Wło­
dzimierzem Iljiczem:

„Zobaczyłem człowieka średnie­
go wzrostu, o nieco wystających 
kościach policzkowych i niewiel­
kiej rudawej bródce. Żywe spoj­
rzenie przymrużonych oczu, weso­
ły uśmiech i jakaś szczególna pro­
stota w obejściu z miejsca wzbu­
dziły do niego sympatię**. 

sować organizowanie i wypo­
sażenie klubów. Przecież pie­
niądze na działalność kultural 
no-oświatową przeznaczają ze 
swych nadwyżek wszystkie 
spółdzielnie; podobnymi środ­
kami dysponują także PGR, 
międzykółkowe bazy maszy­
nowe itp. Wysunąłbym tutaj 
dalej jeszcze idący wniosek: 
ustalenie dla poszczególnych 
klubów zakładów opiekuń­

czych, których celem byłoby 
(całkowite względnie częścio­
we) finansowanie wyposażenia 
i działalności klubu. Miałyby 
wtedy „swoje” kluby PGR-y i 
spółdzielnie produkcyjne — 
oczywiście w miejscowościach, 
których są siedzibą. Innymi 
klubami mogą opiekować się 
spółdzielnie mleczarskie, ogrod 
nicze, oszczędnościowo-pożycz­
kowe, międzykółkowe bazy 
maszynowe itp., jeszcze inny­
mi wreszcie „Ruch” i gmin­
ne spółdzielnie. Rozłożenie 
obowiązków i pracy na wszy­
stkich umożliwi poszerzenie 
sieci klubów i ich działalno­

Wystawa w Pałacu Kultury

Poznań w fotogramach
Dzisiaj w Pałacu Kultury 

w Poznaniu z okazji Konfe­
rencji Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego otwarta 
jest od godz. 9.30 wystawa fo 
tografiki „Przeobrażenia spo­
łeczno-gospodarcze w Wielko- 
polsce w okresie Władzy Lu­
dowej”. Ekspozycję zorganizo 
wano w oparciu o prace zgro­
madzone w wyniku konkursu 
pn. „XXV-lecie PRL w foto­
grafii’?, stanowiącego jedno z 
wielu przedsięwzięć IV Wiel­
kopolskiego Festiwalu Kultu­
ralnego.

Obejrzeć można przeszło 90 
prac, co stanowi niemal poło­
wę plonu całego konkursu. Są 
także dzieła jego laureatów, 
np. M. Myszkowskiego, J. Sta 
nisławskiego, Z. Staszyszyna. 
Jest także urzeczony naszym 
miastem twórca z Wrocławia, 
Z. Zieliński. Prezentują eks­
presyjne fotogramy autorzy z 
Konina, Ostrowa, Gniezna, 
Leszna.

Na wystawie odkrywamy Po 

Już w drodze na dworzec 
Lenin wypytywał „Aleksan­
dra” o życie w Krakowie. Po­
szli na obiad do studenckiej sto 
łówki „Zdrowie” w pobliżu ul. 
Floriańskiej. Następnie S. Ba­
gocki pomógł Leninowi urzą­
dzić się w hotelu „Victoria”. 
Dopiero 5. VII. 1912 roku Ulja­
nowowie zamieszkali przy ul. 
Zwierzynieckiej nr 218 (obec­
nie ul. królowej Jadwigi .nr 41) 
w domu Jana Florczyka i wy­
najęli locum na piętrze, skła­
dające się z dwóch niewielkich 
pokoików. W ciągu dnia zaku­
piono meble: dwa żelazne łóż­
ka. dwa proste stoły, etażerkę 
i kilka krzeseł, a do kuchni — 
stolik i taborety.

Półwsie Zwierzynieckie po­
łożone było na południowo- 
zachodnim krańcu miasta, dwo 
rzec — na wschodnim. Lenin 
codziennie wieczorem musiał 
przejść przez całe miasto, aby 
wrzucić do wagonu pocztowe­
go listy wysyłane do Rosji. N. 
K. Krupska tak wspominała: 
„Były tam okropne brudy, ale 
niedaleko była Wisła, w której 
można było świetnie się wyką­
pać, a o jakieś 5 kilometrów 
cudowny, rozległy, Las Wolski, 
do którego często jeździliśmy 
z Iljiczem na rowerach”.

W Austrii wszyscy przyjeż­
dżający obcokrajowcy mieli o- 
bowiązek zgłosić się w policji i 
przedłożyć odpowiednie doku­
menty. Nie uniknął tego i Le- 
ALEKSANDER TOMKOWICZ

Dokończenie na str. 4

ści, nie wykluczając przy tymi 
współzawodnictwa międzyza- 
kładowego.

Innym problemem, jest czę­
sto niewystarczająca opieka i 
pomoc merytoryczna ze stro­
ny Powiatowego Domu Kultu 
ry oraz innych placówek kul­
turalno-oświatowych stopnia 
powiatowego. Uważam, że 
PDK powinien być koordyna­
torem tej pracy w powiecie 
(szkolenia, odczyty, prelekcje, 
itp.), a równocześnie udzielać 
potrzebnej klubom pomocy np; 
instruktażowej — w zależno­
ści od prowadzonych kierun­
ków działalności. Zdaję sobie 
sprawę z istniejących na tym 
odcinku trudności. Jednakże 
nie widzę innych możliwości, 
gdyż koordynacja wszelkiego 
rodzaju prelekcji, odczytów,
itp. musi istnieć. Trudno, by 
każda gminna spółdzielnia, 
„Ruch”, względnie inny opie­
kun klubu, załatwiał te 
sprawy oddzielnie. Ponadto 
uważam, iż nasycenie tego ro 
dzaju działalnością kultural­
no-oświatową klubów w po­
wiecie powinno być bardziej 
równomierne, co osiągnie się 
niewątpliwie przez odpowied­
nią koordynację.

HENRYK SZAROWSKI
Pniewy, pow. Szamotały

znań na nowo. Widzimy to, 
czego na co dzień nie dostrze­
gamy, a do czego przykuwa 
naszą uwagę dopiero wrażli­
wość i ostrość widzenia artys 
ty. Choćby taki „drobiazg”, 

-jak jakiś fragment Pałacu 
Górków, który w powszed­
nim postrzeganiu jest „nor­
malny”, zwyczajny. M. Mysz 
kowski widzi go w foto­
gramie jakby inaczej, przy­
wraca mu piękno architekto­
niczne. Oto centrum Pozna­
nia w ujęciu np. Staszyszyna, 
Centrum przemienia się i uno 
wocześnia szybkp, ale jeszcze 
szybciej przyzwyczajamy się 
do tego. Tymczasem panora­
my Staszyszyna uświadamiają 
nam na nowo rozmiar i roz­
mach tych przemian. Fotogra­
ficy zafascynowani są wielki­
mi budowami, przemysłem, o- 
siągnięciami techniki, wielki­
mi zakładami, pracą ludzką, 
sportem, pejzażem, panoramą 
naszego miasta. Dominuje 
fascynacja wielkim procesem 
gospodarczym, urbanizacyj­
nym, społecznym. Ale nie brak 
i kontrastów, starego Pozna- 

| nia, jego pamiątek, rodzajowo 
I ści, do której jesteśmy przy­

wiązani.
Nie trzeba chyba mówić ó 

। doniosłości tej wystawy. Co 
najważniejsze, fragmenty rze­
czywistości na fotogramach na 
bieraią nowego znaczenia, sta­
ją się wymowne, mówią o 
czymś, co dzieje się jakby za 
nimi, uświadamiała widzowi, 
że jest częścią wielkiego pro­
cesu przemian historycznych.

(mb)-

ZAGADNIENIA ROLNICTWA
Andre Voisin „Nawożenie

a nowe prawa naukowe”. PWRiL, 
str. 110. 18.— zł.

Michał Batalin .Nawożenie
roślin pastewnych”. PWRiL. str. 
86. 10,— Zł. •

„Badania gleb podstawa racjo­
nalnego nawożenia” (praca zbioro­
wa). PWRiL. str. 163. 28,— zł. \

„Przewodnik gajowego”. PWRIL, 
Str. 595. 50.— zł.

Eugeniusz Mazurkiewicz — „Kra 
jowy bilans pasz”. PWRiL. str. 
178 20— zł.

Harald Tangl — ..Wpływ środo­
wiska na wydajność zwierząt go­
spodarskich”. PWRiL. str. 178, 
35,— zł.

Jerzy Wiśniowski — „Higiena i 
schorzenia gruczołu mlecznego 
krowy”. PWRiL, str. 272, 30,— zł.

Piotr Korda — ..O gryzoniach”. 
PWRiL. Str. 223. 12,— zł.
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Przed Zjazdem Pisarzy
Ziem Zachodnich i Północnych

Nie ma już

Szkolnemu Związkowi Sportowemu do sztambucha

Nie dano dzieciom szansy PISARZA 
środowiska^

białych plam
W dniach 4—6 maja br., poprzedzających 25 rocznicę zwy­

cięstwa, które przyniosło powrót w granice Polski ziem 
piastowskich nad Bałtykiem i Odrą, odbędzie się XIII 

Zjazd Pisarzy tam właśnie osiadłych. Poprzedzi go posiedze­
nie plenarne ZG Związku Literatów Polskich.

— Co wyróżnia pisarstwo tych regionów? — Z tym pyta­
niem zwracamy się do przewodniczącego Komitetu Porozu­
miewawczego Pisarzy Ziem Zachodnich i Północnych, preze­
sa zielonogórskiego oddziału ZLP Bolesława Solińskiego.

— Po upływie ćwierćwiecza sama nazwa: Ziemie Zachod­
nie i Północne, zaraz po wojnie zwane Odzyskanymi, jest już 
tradycyjnym pojęciem umownym.

W zasadzie tylko względy geograficzne wyodrębniają pow­
stającą tam literaturę, gdyż jest ona integralną częścią do­
robku kulturalnego .Polski Ludowej. Można natomiast mówić 
o różnicy startu: o ile ośrodki pisarskie tak zwanej Polski 
centralnej po zabliźnieniu ran zadanych okupacją hitlerowską 
mogły nawiązywać do ciągle żywej tradycji, o tyle tego ro­
dzaju tradycje na zachodnich i północnych połaciach unice­
stwił pruski „Drang nach Osten”. Nie byłbym jednak ścisły, 
gdybym nie wspomniał o literackiej twórczości ludowej, która 
była orężem broniącym polskości przed naporem Hakaty. Li­
sta tych szeregowych żołnierzy pióra jest długa, ich zasługi są 
ogromne, chociaż trudno mówić tu o tradycji literackiej sen­
su stricto.

— Zatem trzeba ją było tworzyć na nowo.
— Już na nowych fundamentach ustrojowych i społecznych 

i — co pragnę podkreślić — równolegle z odbudową i rozbu­
dową wszystkich innych dziedzin życia.

— Zapewne te okoliczności przydały specyfiki powstającej 
tu twórczości?

— Jak wspomniałem, literatura polska jest jedna. Można 
więc mówić w tym wypadku raczej o swoistej funkcji społe­
cznej twórczości, jaka narodziła się właśnie nad Bałtykiem 
lub nad Nysą. Otóż stała się ona ważkim czynnikiem, jak 
zresztą cała działalność kulturalno-oświatowa, przyspieszają­
cym procesy integracyjne. Na przykład nurt historyczny, się­
gający ku czasom piastowskim, czy do wydarzeń sprzed 25 
lat, które dla młodych, nawet tam urodzonych, są już przecież 
historią.

— Jak nam wiadomo z niedawnej konferencji prasowej 
w Zarządzie Głównym Związku Literatów Polskich, Zjazd 
będzie zarówno próbą zbilansowania umownie zwanego te­
matu zachodniego w naszej powojennej literaturze, a także 
przyniesie ocenę dorobku środowisk pisarskich województw 
zachodnich i północnych...

— W tej części kraju nie ma już literackich „białych plam”. 
Ośrodki najstarsze, jak Wrocław, czy Szczecin liczą sobie już 
prawie 25 lat, innę są młodsze, jak Koszalin czy Zielona Gó­
ra, gdzie samodzielny oddział ZLP powstał w 1961 roku. Nie 
ma chyba potrzeby dokonywania szczegółowej specyfikacji 
poszczególnych środowisk. To oczywiste, że na przykład ko- 
ledzy-pisarze ze Śląska, czerpiąc z przemysłowego krajobrazu 
swego regionu, częściej niż inni wplatają go w swe utwory, 
a pisarze Wybrzeża, częściej niż inni sięgają po wątki mary­
nistyczne. Natomiast wspólnym mianownikiem środowisk, 
o których mówimy, poza wzbogacaniem ogólnopolskiego do­
robku literatury, .narodowej,.jest, to, że stanowią one dodat­
kowy argument polityczny wykazujący bezsens rewizjonisty­
cznej propagandy odwetowych kręgów w NRF, szermującej 
tezą „kulturalnej pustki”.

— Zapewne Zjazd ustosunkuje się i do tej kwestii. Repre­
zentuje pan gospodarzy, Zieloną Górę. Zatem prosimy jeszcze 
o parę słów na temat tej ważnej imprezy.

— Zielonogórskie środowisko literackie w swej krótkiej hi­
storii będzie już po raz drugi organizatorem Zjazdu Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północnych, po raz pierwszy ta tradycyj­
na już impreza odbywała się w Zielonej Górze w 1963 roku. 
Tym razem spodziewamy się przyjazdu ponad 150 pisarzy ze 
wszystkich regionów kraju, co nie wyczerpuje listy uczestni­
ków, których będzie około 300. Wśród nich goście zagraniczni 
— pisarze z ZSRR, NRD i Czechosłowacji. Dyskusja toczyć się 
będzie m. in. wokół referatów, z których pierwszy wygłosi 
prof. Władysław Markiewicz z Instytutu Zachodniego na te­
mat działalności i twórczości kulturalnej jako czynnika in­
tegracyjnego, a drugi — młody krytyk z Bydgoszczy — Krzy­
sztof Nowicki, o problematyce Ziem Zachodnich i Północnych 
w literaturze dwudziestopięciolecia.

Zjazd będzie największą imprezą kulturalno-literachą w 
ogólnopolskich obchodach 25-lecia zwycięstwa i powrotu 
Ziem Zachodnich do Macierzy.

Rozmawiała: MONIKA WILCZYŃSKA

Dokończenie ze str. 3 
nin, który stawił się w komi­
sariacie dzielnicy Półwsie, a cel 
swego przyjazdu do Krakowa 
wyjaśnił następująco:

„Ds Galicji przyjechałem chcąc 
zapoznać się z tutejszymi warun­
kami agrarnymi, ponieważ intere­
suję się najbardziej tymi zagadnie 
niami. Mam zamiar również uczyć 
się języka polskiego”.

Ul janowo wie żyli skromnie. 
Głównym źródłem ich docho­
dów było pisanie, a honoraria 
przychodziły nieregularnie. 
Włodzimierz Iljicz nie był wy­
brednym pod względem jedze­
nia. Około godziny czternastej 
Iljicz robił w pracy przerwę na 
obiad, potem zazwyczaj zasia­
dał ponownie do swoich za­
jęć. O godzinie piątej po po­
łudniu wychodził na spacer. Po 
dwóch godzinach wracał do 
domu i znów brał się do pisa­
nia.

O jedenastej w nocy przery­
wał pracę i sam odnosił ko­
respondencję na dworzec do po 
ciągu pośpiesznego, który od­
chodził z Krakowa do Rosji. 
Włodzimierz Iljicz, chociaż bar 
dzo zajęty, potrafił niemal co­
dziennie znaleźć około dwóch 
godzin na odpoczynek. Spędzał 
ten czas na pieszych lub rowe­
rowych wędrówkach po okoli­
cach Krakowa. Zaopatrzywszy 
się w plan miasta i okolic oraz 
w słownik rosyjsko-polski, Le-

Lenin w Polsce
nin szybko poznawał tutejsze 
życie. Często bywał w mieście, 
podziwiał jego oryginalną ar­
chitekturę, średniowieczne mu 
ry "Wawelu, Sukiennice, Ko­
ściół Mariacki i Kopiec Ta­
deusza Kościuszki. Lenin bar­
dzo lubił kwaśne mleko z kar­
toflami, sprzedawane na uli­
cach Krakowa i często siadał 
na uboczu przy stoliku, aby ob 
serwować życie w mieście.

Mieszkanie na Zwierzyńcu 
okazało się niezbyt wygodne i 
Uljanowowie postanowili 12. 
IX. 1912 roku przenieść się do 
dzielnicy Wesoła na ulicę Lu­
bomirskiego nr 47 (obecnie 
Frycza Modrzewskiego). W ka­
mienicy Ludwiki Torbę zatrzy 
mali się na pierwszym piętrze, 
w mieszkaniu nr 4. Składało 
się ono z dwóch pokoi, kuchni, 
łazienki i płacili tytułem czyn­
szu 120 koron kwartalnie. Bli­
skość dworca kolejowego (15 
minut drogi) upraszczała Leni- 
nowi wysyłanie koresponden­
cji i ułatwiała przyjeżdżają­
cym znalezienie mieszkania 
swego wodza. O ten lokal wy­
starał się Bagocki, który w 
swych wspomnieniach pisał:

„Niewielkie czyściutkie pokoje 
urządzone zostały z taką samą pro 
stotą. jak na Zwierzyńcu. Wszyst­
ko tu nosiło na sobie piętno wy­
tężonej nracy umvsłowej. Na sto­
łach i oknach leżały sterty ksią­
żek, gazet i rękopisów”.

Gdy po południowej stronie 
Wysokich Tatr reprezen­
tanci Polski na mistrzos­

twach świata w konkuren­
cjach klasycznych otrzymywa 
li tęgie baty, na północnych 
stokach Karkonoszy, Szrenicy 
i w Dolinie Krasnoludków wal 
czyli o medale nasi najmłodsi 
adepci narciarstwa. Los oszczę 
dził mi oglądania startu na­
szych asów, który był zaprze­
czeniem wszystkiego cośmy 
przed mistrzostwami słyszeli 
na temat przygotowań, formy 
i możliwości. Miałem nato­
miast okazję śledzić z bliska 
przebieg IV Ogólnooolskich 
Zimowych Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej, imprezy pięknej i 
wielce pouczającej.

Najwyższe słowa uznania na 
leżą się ludziom, którzy potrą 
fili temu spotkaniu dzieci i 
młodzieży nadać rangę wiel­
kich zawodów sportowych, a 
równocześnie stworzyć atmos­
ferę właściwą dla imprez, w 
których uczestniczą bardzo 
młodzi ludzie. Wszystkie ofic­
jalne ceremonie, łącznie z wrę 
czaniem medali, miały oprawę 
iście olimpijską i na długo po 
zostaną w pamięci dzieci. U- 
czestnicy Igrzysk opuszczali 
Szklarską Porębę z jak najlep 
szymi wrażeniami o gościnno­
ści i poświęceniu organizato­
rów ale chyba nie wszyscy z 
przeświadczeniem, że osiągnie 
te wyniki są wykładnikiem 
możliwości poszczególnych o- 
kręgów. Do tych ostatnich zali 
czyć trzeba Poznań.

"ITE7 jednej ze swych korespon 
dencji nadanych bezpo­

średnio ze Szklarskiej Poręby 
pisałem, że poznańską ekipę 
wyróżniają spośród innych 
dwie sprawy: niejednolite stro 
je i wola nawiązania rów­
nej walki w konkuren­
cjach łyżwiarskich z naj­
lepszymi w kraju. To ostatnie 
skończyło się na chęciach. 
Pierwsze nie było jedynym ne 
gatywem. Trudno uzasadnić 
fakt, że 18 reprezentacji woje 
wództw. i miast wydzielonych 
mogło wystąpić w jednolitych 
strojach (niektóre wręcz oka­
załe), a tylko wielkopolskie 
dzieci pojechały w tym co mia 
ły, w różnych skafandrach, cża 
pęczkach, spodniach. Nie bar­
dzo mogę zrozumieć, że na ta 
ką imprezę wyjeżdża reprezen 
tacja województwa (dzieci by 
ły z różnych ośrodków) bez 
jakiegokolwiek elementu inte 
grającego grupę jak np. herbu 
lub napisu „Poznań” czy „Wiel 
kopolska”. Wszystkie inne wo 
jewództwa oczywiście o tym po 
myślały. Najprostszym rozwią 
zaniem były harcerskie herby, 
chociaż nie brakowało w nie­
których zespołach emblema­
tów sporządzonych specjalnie 
na tę imprezę.

Przez cały czas odnosiłem wra 
zenie, że Poznań jest zupełnie 
niezainteresowany tą imprezą.

„...Sergiusz Bagocki (na zdjęciu) 
skrupulatnie wypełni! polecenie, 
aby roztoczyć opiekę nad Leni­

nem i jego rodziną...”

Lenin, mimo swych 43 lat, z 
młodzieńczym zapałem jeździł 
na łyżwach. Kto widział tego 
dziarskiego i wesołego łyżwia­
rza wykonującego wymyślne 
figury na lodzie, nie pomyślała­
by, że ma przed sobą wielkie­
go wodza i teoretyka rewolu­
cyjnego proletariatu.

(c. d. n.)
ALEKSANDER TOMKOWICZ

Skoro start był konieczny wy­
słano dzieci z ich wychowaw­
cami, ale na tym się skończy 
ło. Tylko w ekipie poznańskiej 
nie było żadnego przedstawi­
ciela Kuratorium (w skład 
większości kierownictw wcho­
dzili nawet wicekuratorzy) nie 
było przedstawiciela WKKFiT 
(z niektórymi ekipami przyje­
chali nawet przewodniczący), 
przedstawiciela ZMS, nie było 
prezesa Szkolnego Związku 
Sportowego.

'JFajęliśmy na Igrzyskach da 
lekie, 16 miejsce, nie dla­

tego, że nasze dzieci są mniej 
utalentowane, czy żyją w gor 
szej strefie klimatycznej, ale 
dlatego, że nie daliśmy im 
szans. Igrzyska jak soczewka 
skupiły całą słabość szkolne­
go sportu w naszym wojewódz 
twie, obnażyły daleko idący 
brak zainteresowania sporta­
mi zimowymi w naszych szko 
łach. Od lat stoimy w miej­
scu, a na ostatnich Igrzyskach 
znaleźliśmy się na gorszym 
miejscu w łącznej punktacji 
niż przed dwoma laty w Biel­
sku Białej, gdzie Wielkopolska 
zajęła 14 miejsce.

Poza sześcioma czołowymi 
województwami, które zawsze 
będą niedoścignione, reszta dys 
ponuje takimi samymi warun 
kami pogodowymi i objęta 
jest tym samym systemem fi 
nansowania sportu szkolnego. 
Różnica polega tylko na tym, 
że nie lansuje się tam teorii 
o braku warunków. Takie 
twierdzenia potrafią bowiem 
obalić nawet dzieci z Dolska, 
które przywiozły z Igrzysk zło 
ty medal w „Błękitnej Sztafe­
cie” łyżwiarskiej. Nie brak 
zimy, śniegu i lodu, ale brak 
inicjatywy kryje się za 
daleką pozycją naszego woje­
wództwa. Aby nie być w tym 
twierdzeniu gołosłownym przy 
toczę kilka przykładów.

Młodzież startująca w kon­
kurencjach łyżwiarskich na 
długich łyżwach dostała ten 
sprzęt na klka dni przed Ig­
rzyskami. co musiało przesą­
dzić jakość przygotowań i star 
tu. Chłopcy z Czarnkowa star 
tujący w saneczkarstwie do­
piero w Karpaczu, po raz pier 
wszy, korzystali ze sprzętu wy 
czynowego, dostarczonego 
przez organizatorów i skutek 
był oczywisty. W pierwszym 
ślizgu nie pokonali toru bez 
upadku. Chłopcy byli wpraw­
dzie na miejscu nieco wcześ­
niej, ale okazało się, że nie ma 
kto opłacić toru na treningi. 
Slalomowcy stawili się na sto 
ku Szrenicy z nartami za dłu­
gimi przynajmniej o pół metra, 
takimi na jakich turyści jeżdżą 
po oślich łączkach, a nie siało 
mówcy między bramkami. Bie

KOŻUCHY 
DLA TRAKTORZYSTÓW

Traktorzyści. — Jesteśmy trakto 
rzystami w Kółku Rolniczym. Pro 
simy poinformować nas, czy nale­
żą nam się bezpłatnie kożuchy i 
termosy. Pracujemy czasami po 
10—12 godzin dziennie na mrozie.

RED, — Dział Mechanizacji Wo­
jewódzkiego Związku Kółek Rol­
niczych w Poznaniu wyjaśnił nam, 
że dla pracowników zatrudnio­
nych w kółkach rolniczych i mię- 
dzykółkowych bazach maszyno­
wych obowiązuje tabela norm o- 
dzieży ochronnej, roboczej i sprzę 
tu ochrony osobistej, która nie 
przewiduje kożuchów dla trakto­
rzystów (Uchwała Prezydium Cen­
tralnego Związku Kółek Rolni­
czych z 29 listopada 19G6 r.) W wy 
jątkowych przypadkach bazy ma­
szynowe mogą zakupić dla trakto­
rzystów i Stróży kożuchy jako o- 
dzież awaryjną do prac wykony­
wanych w trudnych warunkach 
atmosferycznych. (65)

ZABYTEK RODZINY GÓRKÓW
Stanisław K. — Bardzo często 

słyszę o Pałacu Górków w Pozna 
niu. Czy mógłbym się dowiedzieć 
co to była za rodzina i czym przy 
służyła się Poznaniowi?

RED. — Rodzina Górków, herbu 
Łodzią, to jeden z najpotężniej­
szych w Polsce rodów magnac­
kich. Renesansowy pałac został 
wybudowany, w XVI w. przez An 
drzeja Górkę, kasztelana poznań­
skiego. Po śmierci ostatniego z 
Górków pałac przeszedł w ręce 
Czarnkowskich, późnięj riabyły go 
Benedyktynki z Chłeńina z przez 
naczeniem na siedzibę filii swego 
klasztoru. W ciągu XVII i XVIII 
w. dokonano w nim wiele zmian. 
W roku 1880 była tu średnia szko 
ła ziemska; pałac zamieniono póź 
niej na kamienicę czynszową. W 
roku 1945 została ona spalona i 
dopiero w latach 1960-1969 odbudo 
wana i przywrócona do dawnej ar 
chitektonicznej świetności pałacu. 

gacze wiedzieli, że narty trze­
ba smarować, ale na tym ich 
wiedza się kończyła. W czasie 
biegu dziewczęta miały tyle 
śniegu przylepionego do nart, 
że po kilkakrotnym skrobaniu 
ledwo dotarły do mety. Nie 
znaleziono niewielkich stosun­
kowo funduszów na opłacenie 
miejscowych trenerów, aby w 
ciągu kilku dni poprzedzają­
cych Igrzyska dali młodzieży 
podstawy sportu narciarskiego, 
gdyż nauczyciele szkół czarn­
kowskich i chodzieskich przyź 
nali lojalnie, że nie są specja­
listami w tej dziedzinie. Skoń­
czę to wyliczanie, którego i 
tak dosyć, żeby jednych znu­
dzić, a drugich rozpalić do bia 
łości.
W yważaniem otwartych 
** drzwi jest stwierdzenie, 

że tylko konsekwentna praca, 
wyraźnie ukierunkowana, daje 
rezultaty. Nawet niezbyt wni­
kliwy obserwator Igrzysk mógł 
bez trudu zauważyć, że poza 
nielicznymi wyjątkami tzn. 
województwami o dużych moż 
liwościach i tradycjach, szcze 
golnie w narciarstwie, linia 
podziału na lepszych i gor­
szych nie przebiegała według 
stref klimatycznych w kraju, 
ale według stopnia zaangażo­
wania w sport szkolny. Pot­
wierdzeniem w jednej tylko 
reprezentacji były wyniki łyż 
wiarzy z Dolska. Ta szkoła, ma 
jąca takie same warunki jak 
wiele innych, dostarczyła polo 
wę wszystkich punktów zdo­
bytych przez szkoły podstawo 
we Wielkopolski na ■ Igrzys­
kach. Identycznie ma się rzecz 
w odniesieniu do reprezentacji 
wojewódzkich.

Ostatnio sportowi towarzy­
szy duże zainteresowanie 
wojewódzkich władz partyj­
nych. Słusznie zadbano przede 
wszystkim o utrzymanie tego, 
co mamy i podjęto kroki prze­
ciwdziałające regresowi. Pro­
blem odnowy jest jednak ściśle 
związany z właściwym funkcjo 
nowaniem szerokiej bazy jaką 
stanowi sport szkolny. Smutne 
doświadczenia Igrzysk Let­
nich oraz potwierdzenie naszej 
słabości na Igrzyskach Zimo­
wych wydają się przesądzać 
sprawę. Nie ma chyba sensu 
bawić się w kolejną dyskusję 
na temat co by można ewentu 
alnie zrobić gdyby... ale trzeba 
zdobyć się na krok, który w 
innych województwach już 
dawno uczyniono, a mianowi­
cie właściwe organizacyjne 
ustawienie Szkolnego Związku 
Sportowego w naszym woje­
wództwie, a także przekona­
nie władz oświatowych, że 
sport w szkole nie jest złem ko 
niecznym.

BOGDAN DOHNKE

REDA KEJA ODPOWIADA
Obecnie mieści się tu Muzeum 
Archeologiczne. (428)

JAK SIĘ DOSTAĆ 
DO DOMU STARCÓW?

Jadwiga B. — Co należy uczy­
nić, by umieścić 81-letnią starusz 
kę w zakładzie dla starców?

RED. — O umieszczenie w zakła 
dzie pomocy społecznej mogą się 
ubiegi^ osoby, które z uwagi na 
wiek i stan zdrowia nie mogą pro 
wadzić samodzielnej egzystencji. 
Podanie zgłasza się u opiekuna 
społecznego lub w Dziale Opieki 
Społecznej Dzielnicowego Zarządu 

i Służby Zdrowia. Należy złożyć 
następujące dokumenty: opinię 
lekarską kwalifikującą do odpo­
wiedniego typu zakładu, wynik 
prześwietlenia płuc, wynik bada­
nia na odczynnik Wassermanna, 
zaświadczenie z Sanepidu o tym, 
że dana osoba nie jest nosicielem 
zarazków tyfusu brzusznego, od­
cinek rentowy i zaświadczenie z 
miejsca pracy o wysokości zarob­
ków członków rodziny zobowiąza 
nych do alimentacji. Skierowanie 
do takiej domów w Poznaniu wy 
daje Wydział Zdrpwia i Opieki 
Społecznej Prezydium RN Pozna­
nia, pl. Kolegiacki 17. (452)

RENTA I EMERYTURA
Agnieszka B., Kostrzyn — Jaka 

jest różnica pomiędzy rentą a 
emeryturą?

RED. — Emerytura przysługuje 
pracownikowi z chwilą osiągnięcia 
przez niego wieku starczego i wy 
kazania się wymaganym okresem 
zatrudnienia. Natomiast renty są 
bądź inwalidzkie, bądź rodzinne. 
Rentę inwalidzką otrzymuje pra­
cownik, który nie osiągnąP jeszcze 
wieku starczego a stał się niezdol 
ny do pracy. Renty rodzinne o-

Wyniki plebiscytu

Plebiscyt na najpopular­
niejszą książkę pisarza 
poznańskiego organizo­

wany przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”, PP „Dom 
Książki”, ZO Związku Litera­
tów Polskich i Wydawnictwo 
Poznańskie cieszył się dużym 
zainteresowaniem. Wpłynęło 
5038 kuponów. Laureatem 
„Złotej Książki” został Jerzy 
Mańkowski. Powieść „Najpięk­
niej umiera gałąź” uznali czy 
telnicy za najbardziej popu­
larną. Zyskała ona, 1183 gło­
sy. „Srebrna Książka” przy­
padła w udziale A. Fiedlerowi 
za powieść „Madagaskar okrut 
ny czarodziej”.

W dziale poezji tomik „Go­
dzina znaczeń” przyniósł N. 
Chadzinikolau „Złotą książkę”, 
a „Srebrną” otrzymał Tadeusz 
Kraszewski za „Bajdy i bajki”.

„Złote i Srebrne Księgi” w 
dziale poezji i prozy oraz spe 
cjalne nagrody „Głosu” zosta­
ną wręczone zwycięzcom ple­
biscytu w czasie „Biesiady Li­
terackiej” w Turku w dniu 11 
marca.

Dekada pisarzy środowiska 
poznańskiego i plebiscyt zy­
skują coraz większą popular­
ność. Świadczy o tym nie tyl­
ko wzrastająca każdego roku 
liczba kuponów, ale adresy o- 
sób biorących udział w plebi­
scycie. Są wśród nich czytel­
nicy z Krakowa, Warszawy, 
Szczecina, Świnoujścia, Łodzi, 
Zielonej Góry, z odległych 
miast i wsi wielu województw. 
W Wielkopolsce najwięcej ku 
ponów nadesłano z Szamotuł i 
Turka. Cztery główne nagrody 
dla uczestników plebiscytu — 
Małą Encyklopedię Powszech­
ną — wylosowali: Danuta Bu- 
chelt (Turek), W. Robakowski 
(Ostrów Wlkp.), I. Oleksy (Po­
znań), H. Klecz (Poznań). Po 
nadto rozlosowano 20 bonów 
książkowych po 100 zł, 25 bo 
nów książkowych po 40 zł i po 
nad 400 nagród książkowych. 
Nagrody zostaną przesłane u- 
czestnikom do końca bm. (g)

W cyklu Polish Jazz ukazała się 
17 z kolei płyta, tym razem z na­
graniem Trio Jerzego Miliana. Na 
płycie znajdują się Memory of 
Bach, Rewelacyjny Luciano, Szki­
ce ludowe, Bazar w Aszchabadzie 
i inne. Polskie Nagrania „Muza”, 
XL 0555- 33 obr.

Edward Statkiewicz — skrzypce 
i Aleksandra Utrecht — fortepian 
grają Ignacego Jana Paderewskie 
go Sonatę a-moll na skrzypce i 
fortepian op. 13 i Grażyny Bace­
wicz IV Sonatę na skrzypce i for 
tepian. Polskie Nagrania „Muza”, 
XL 0505, 33 obr.

trzymują dzieci po rodzicah, lub 
małżonek po śmierci współmał­
żonka. (626)

PRAWO DO DEPUTATU
L. K. — Mam dwoje małych dzie 

ci i nigdzie nie pracuję. Ojciec 
dzieci, który nie jest moim mę­
żem, pracuje w PGR. Czy mamy 
takie samo prawo do deputatu w 
postaci mleka, jak inne rodziny?

RED. — Prawo do deputatu na 
członków rodziny posiadają pra­
cownicy stali, utrzymujący rodzi­
nę (dzieci) zamieszkałe razem z 
nim. Ojcostwo dzieci winno być 
potwierdzone bądź wyrokiem są­
dowym, bądź oświadczeniem złożo 
nym w urzędzie stanu cywilnego, 
w przypadku gdy dzieci nie uro­
dziły się w małżeństwie. (104)

OD 17 LAT DO WOJSKA
Jerzy T. — Syn, który kończy 

w tym roku szkołę podstawową, 
bezzwłocznie chce wstąpić do woj 
ska. Gdzie można uzyskać w tej 
sprawie wyczerpujące informa­
cje?

RED. — Nie podał Pan ile syn 
ma lat; do szkół wojskowych 
przyjmuje się kandydatów dopie­
ro po ukończeniu 17 lat życia. Co 
prawda, po ukończeniu szkoły po 
stawowej można czynić starania 
o przyjęcie do Zasadniczej Długo 
terminowej Służby Wojskowej ( 
lat), podczas której uczniowie kon 
czą zasadniczą szkołę zawodową 
o wybranej specjalności lub ° 
Podoficerskiej Szkoły im. Rodziny 
Nalazków. Po szkole podstawowej 
mogą być przyjęci ponadto chłop 
cy jako elewi do orkiestr WOJS 
wych. Szczegółowych informacją 
w tej sprawie udzielają powia o 
we lub dzielnicowe sztaby 
we. Tam też załatwia się wszelki 
formalności związane z powo 
niem de wejska. (487)
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O Puchar Zdobywców Pucharów 0 tytuł mistrza świata

O Praca Nauka

Niepotrzebna przegrana Górnika
orze ZdKoiiczyto sie zwycięstwem gospodarzy 3*2 (2*1)

Przyjmę każdą pracę po 
godz. 16, najchętniej spa­
wanie elektryczne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 39 
dla 19901g.

KOMUNIKAT!

Początek meczu nie wróżył prze 
granej polskiego zespołu, który 
śmiałymi atakami raz po raz nie 
pokoił bramkarza gospodarzy. Je 
den z wielu w tym okresie wy­
padów. już w 5 minucie zakończył 
sie zdobyciem pierwszej bramki. 
Szołtysik wykorzystując nieporo­
zumienie obrońców przytomnie ulo 
kowal piłkę w siatce. 1:0 dla Gór­
nika. Jeszcze kilkakrotnie Pola­
cy mieli okazje podwyższenia wy 
niku. W 30 minucie, niegroźny 
strzał napastnika Bułgarów odda­
ny w zamieszaniu podbramkowym 
przyniósł wyrównanie. Piłka ko­
ziołkując zmyliła wybiegającego
Kostkę i nad rozpaczliwie 
cym wpadła do siatki. W 
nut później Szołtysik ma 
uzyskania prowadzenia 
przejmując dośrodkowanie

bronią 
5 mi- 
okazję 
jednak 
Lubań

skiego zaledwie z kilku metrów 
nie trafia do bramki. Gra staje 
sie nerwowa. Bułgarzy przypusz 
czają falowe ataki z których je 
den w nieoczekiwanych okoUcz-
nościach kończy się zdobyciem
drugiej bramki dla gospodarzy.
Uzyskał ją Panów. Odebrawszy
piłkę od obrońców pociągnął kil 
ka metrów i z odległości około 
35 m strzelił prosto na bramkę. 
Zaskoczony Kostka nie zrobił do­
słownie nic. aby zagrodzić drogę 
piłce do bramki.

Pierwsze minuty po przerwie 
były jak gdyby wiernym odbiciem 
początku meczu. Falowe ataki Po­
laków w 5 minucie przyniosły wy­
równanie ze strzału Banasia, który 
stojąc na desancie odebrał piłkę i 
po samotnym rajdzie uzyskał gola. 
Górnicy zaczęli grać wyraźnie na 
czas, co wykorzystali gospodarze 
coraz śmielej atakując bramkę 
Kostki. Kiedy wszystkim wydawa­
ło się, że mecz zakończy się wy­
nikiem remisowym, na 2 minuty 
przed zakończeniem meczu Aspa- 
ruchow, przejmując dośrodko- 
wanie lewoskrzydłowego głową 
idealnie skierował piłkę do siatki 
obok niemrawo interweniującego 
Kostki, (za)

W pozostałych meczach uzyska­
no wyniki: AS (Roma) — Goezte 
pe (Izmir) 2:0. Dynamo (Zagrzeb) 
— Schalke 04 1:3.

Remis Legii
Piłkarze warszawskiej Legii zre­

misowali w pierwszym ćWierćfina

łowym meczu Klubowego Pucha­
ru Europy z mistrzem Turcji Ga- 
latasąray Stambuł 1:1 (1:0). Bram­
kę dla zespołu warszawskiego uzy 
skał w 37 min. Brychczy. Wyrów­
nał w 47 min. Ayhan.

Od pierwszych minut Turcy 
przystąpili do natarcia. Obrońcy 
Legii wykazali jednak świetne opą 
nowanie. Nie pozwolili oni Tur­
kom ną wypracowanie dogodnych 
sytuacji strzeleckich. Napastnicy 
Galatasaray ułatwiali zresztą Po­
lakom realizację ich planów tak­
tycznych rozgrywając piłkę dość 
wolno i niezdecydowanie. Legia pa 
nowałą w tej części meczu na boi­
sku. śmiało atakując także bram­
kę Galatasaray. W 38 min. nastą­
piła piękna akcja całego zespołu. 
Rozpoczął ją solowy przebój 
Pieszki, który wfpobliżu pola kar­
nego podał piłkę dó Żmijewskie­
go. Następnie piłka przeszłą ko­
lejno ad Deyny, a dalej do Gado- 
chy i wreszcie do Brychczcgo. któ 
ry pięknym strzałem zdobył pro­
wadzenie. Cały stadion w tym mo 
mencie dosłownie zamarł.

Galatasaray przystąpił do dru­
giej części spotkania w nieco prze 
meblowanym składzie. W napa­
dzie miejsce Celovica zajął obroń­
ca Ergun, na miejsce tego ostat­
niego wszedł Ali. Zmiany te wpły 
nęły korzystnie na grę zespołu tu 
reckiego, który przyspieszył grę 
zaskakując ©bronę Legii. Już w 
drugiej minucie po zmianie stron 
Ayhan wykorzystał niezdecydowa 
nie defensorów Legii, minął Sta­
churskiego. wyrównując na 1:1. Do 
ping na trybunach ożywił się. Po­
lacy w tym okresie zaczęli grać 
nerwowo i gubić się.

Pod koniec meczu obie drużyny 
opadły z sił prześcigając się w 
niedokładnych podaniach i chao­
tycznych zagraniach. Z boiska wia 
ło nudą i końcowy gwizdek sędzie­
go przyjęto z ulgą.

Pojedynek mistrzów Turcji i 
Polski stał w sumie na niezbyt 
wysokim poziomie. Legionistom 
powiódł się plan wywiezienia ze 
Stambułu 1 punktu. Pod względem 
wyszkolenia technicznego prze­
wyższali oni Turków o klasę. Le­
gia nie jest jednak jeszcze w pełni 
formy, (o-za)

A oto inne wyniki: Standard 
Liege (Bruksela) — Leeds United 
0:1, Celtic (Glasgow) — Fiorenti- 
na 3:0, Vorvaerts (Berlin) — Fei 
jenoord (Rotterdam) 1:0.

Polscy łyżwiarze 
nie zachwycili

Po sześciu figurach jazdy obo­
wiązkowej mężczyzn na mistrzo­
stwach świata w jeżdzie figuro­
wej na lodzie w dalszym ciągu na 
pierwszym miejscu znajduje się 
Czechosłowak Óndrej Nepela — 
1.193,1 pkt.. mistrz Europy z Lenin 
gradu przed Timem Woodem 
(USA) — 1.184,8 pkt..

Po jeżdzie obowiązkowej par 
sportowych Janina Poremska i 
Piotr Sczypa zajmują, według ofi 
cjalnych obliczeń 31 miejsce z 89.5 
pkt. Prowadzi para Rodnina — Ułą 
now (ZSRR) — 103,7 przed Smirno 
wą — Suraikin (ZSRR) — 103.9 i 
Walther — Walther (NRD) — 102,1.

(o-za)

Z ostatniej chwili

Przyjmę do pomocy w 
sklepie, panienkę ze wsi. 
Pensja wysoka, mieszka­
nie i utrzymanie. Zgłoszę 
nia pisemne: Chociszew­
skiego 43a m. 6 — Ernst. 

19926g

Przyjmę dwóch uczniów 
w zawodzie murarskim. 
Adres: Leon Łączka, Po­
znań, Gąsiorowskich 10 
m. 19, tel. 653-92. 19904g

Udzielam korepetycji z 
języka rosyjskiego. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20011g.
Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz dob­
re opanowanie języka poi 
skiego, zwłaszcza do egza 
minów wstępnych (klasa 
VIII) zdobędziesz pod kie 
runkiem doświadczonych 
pedagogów. Lampego 6 

18166g

Szachowe mistrzostwa Polski
Pomyślny start Ereńskiej
W Kielcach rozegrano pierwsze 

partie Indywidualnych Mistrzostw 
Polski Kobiet. Występująca po raz 
pierwszy w finale MP reprezen­
tantka Poznania Hanna Ereńska — 
Radzewska pokonała b. mistrzy­
nie Polski Apolonie Litwińska. Na 
stępną partie ze Szpakowską 
(Start Katowice) poznanianka od­
łożyła z wyraźnymi szansami na 
wygraną. A oto. pozostałe wyniki: 
Fentzel (Bydgoszcz) — Szol (Pieką 
ry) 1:0. Rybarska (Wałbrzych) — 
Cichecka (Zabrze) 0.5:0.5. Jochel-
son (Wrocław) Smykowska
0,5:0,5. Jurczyńska (Lublin) — Heli 
wig (Piotrków) 1:0. Pytel (Lublin) 
— Szpakowska partia odłożona.

W II rundzie Jurczyńska wygra­
ła z Litwińska. Smykowska z RY- 
barską. Jochelson pokonała Szol- 
eTchecka przegrała z Pytel, a 
Fentzel z Hellwig. (nt)

JUZ WIOSNA W SKLEPACH ODZIEŻOWYCH MHD 
ARTYKUŁAMI WŁÓKIENNICZYMI i ODZIEŻOWYMI
w POZNANIU

• przy ul. Dzierżyńskiego 13
(Bogaty wybór odzieży damskiej)

® przy ul. Dąbrowskiego 46
(Odzież damska i męska)

przy

przy

UWAG

ul. Kantaka 1
(Odzież męska o wym. wzrostu od 160—175 cm)

Al. Marcinkowskiego 23
(Odzież męska o wymiarach 180—185 cm)

SALON MODY DAMSKIEJ TELIMENA
— ZAPRASZA W NOWYM LOKALU 
przy ulicy 27 Grudnia nr 12.

Szeroki asortyment wiosennych nowości polecają pozo-
stale sklepy odzieżowe MHD galanteryjne i tekstylne.

M1487

W parach sportowych zwycię­
stwo na mistrzostwach świata w 
łyżwiarstwie figurowym odniosła 
para radziecka Rodnina — Uła­
nów, przed swymi rodakami Smir- 
nową — Surajkinem i parą NRD 
Walther — Walther. (o-za)

Liga jeżyckich 
siatkarzy

Bardzo dużym zainteresowaniem 
cieszy się jeżycka liga siatkówki 
zakładów pracy, organizowana 
przez DKKFiT. W rozgrywkach u- 
czestniczy 6 drużyn. Właśnie za­
kończyła się pierwsza runda roz­
grywek. Na czele tabeli znajduje 
się KW MO z 4 punktami. Zajmu­
jąca drugie miejsce Goplana ma 
również 4 pkt. na koncie. Następ­
ne miejsca zajmują: III Taki Klub 
(3 pkt.), IV WZ Mech. (2), V Wie- 
pofama (1). VI Argon (1). Rozgryw 
ki odbywają się w sali Szkoły Pod 
stawowej nr 72 przy ul. Swierczew 
skiego 57. (b)

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
lub samochód „Fiat 125 P” 

CZEKA NA CIEBIE
W KOZIOŁKACH”

K1518

Kupno Sprzedaż,
Kupię mikroskop warsz­
tatowy. Przybylski, Swa 
rzędz, H. Sawickiej 2 — 
pracownia grawerska.

19607g

Wózki dziecięce, różne
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 19651g
Okazyjnie sprzedam długą 
suknię ślubną. Poznań, 
ul. Przemysłowa 13 m. 9. 

20902g

Ryby akwaryjne, pokarm 
żywy i suchy, kwiaty cię 
te i doniczkowe — poleca 
Kwiaciarnia Konin, plac
Wolności 3. 19335g

Starszy samotny pan po-
szukuje 
po.koju. 
Oferty 
waldzka

małego. pustego 
Zapłaci z góry. 

„Prasa”, Grun- 
19 dla 19969g.

Różne © Zquby
Płaszcze, kurtki, • buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. — 27
Grudnia 5. 20016g

Czyszczenie i dezynfek­
cją pierza, na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.
______ 20S94R
Naprawy telewizorów u 
klienta — wykonuje Fir­
ma „Radio Wenus”, Po­
znań, Wielka 20. 20197g

dalekópisenij

Zakład Doskonalenia Zawodowego
W POZNANIU, uL Kościuszki 57

ogłasza na rok szkolny 1970/71

zapisy chłopców i dziewcząt
w

d» ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA PRACUJĄCYCH W POZNANIU

' zawodach:
1.
2.
3.

oraz d 
W 
w

ślusarz mechanik, 
ślusarz narzędziowy, 
tokarz, 
blacharz przemysłowy, 
o filii:
KOŹMINIE, ul. Klasztorna 35 
zawodzie ślusarz - mechanik

Z PUCHAROWYCH BOISK
Mecz Dynamo Zagrzeb — Schal­

ke 04 został w 30 minucie przer­
wany. Powodem była kolizja* mię 
dzy Jugosłowianinem Belinem a 
prawym pomocnikiem Schalke 
Sengerem. Jugosłowianin wyszedł 
ze zderzenia obronna ręką, nato-

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W PIŁCE RĘCZNEJ

W rozegranych w środę meczach 
o miejsca 9—12 ZSRR wygrał z 
Islandią 19:15 (8:5), a piłkarze 
ręczni Japonii pokonali Francję 
22:13 (13:7).
PUCHAR MIAST TARGOWYCH
W ćwierćfinałowym meczu pił­

karskim Pucharu Miast Targo-

Wózki dziecięce głębokie, 
kombinowane i spacero­
we — najnowsze modele 
poleca Wytwórnia Z. Jan 
ke Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 88. 19700g
Telewizor 17-calowy' sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20993g

Samochody

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia — Długa 9. 20068g
Zgubiono zegarek złoty 
marki TISOT. Znalazca 
proszony o ewentualne 
skontaktowanie się z nr. 
tel. 455-01. Zwrot wyna­
grodzę. 21042g

miast Singeta 
portoWać do 
trwała 5 min.

Dużo pracv

trzeba było odtrans 
szpitala. Przerwa

Stanisław Eksztain
miał polski sędzia

mecz 
Izmir.

A. S. Roma
prowadzący
- Goeztepe

Było to niezwykle ostre
spotkanie. Obie drużyny grafy bru 
talnie. Ostra gra omal nie skoń­
czyła sie tragedia. W 86 minucie 
sfaulowany przez Włochów gracz 
Goeztepe Hussein doznał wstrząsu 
mózgu. W stanie ciężkim przewie­
ziono go do szpitala „San Giovan- 
ni”.

*
Oto jak rozpoczęła swe sprawo; 

zdanie z meczu Górnik — Lewski 
angielska agencja Reutera — ..Zde 
cvdowanv faworyt tegoroczne! 
edycii pucharu Zdobywców Pu­
charów Górnik Zabrze...”.

Dnia 3 marca 1970 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., drogi mąż, ojciec, dzia­
dek, śp.

WIKTOR DZIOBA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w smutku

żona, syn, córka, wnuczek, zięć i rodzina 
Ul. Dzierżyńskiego 151 m. 14, Pniewy.

21010g

Dnia 28 lutego 1970 r. zmarł przeżywszy lat 72

JAN KURNATOWSKI

wych drużyna Carl Zeiss Jena po 
.............................(3:0).konała Ajax Amsterdam 3:1 

NA LIPSKIM RINGU
We wtorek rozpoczął sie w Lip 

bok-sku międzynarodowy turniej 
serski. w którym startują również
pięściarze polscy. W wadze kogu­
ciej nasz reprezentant Machlański 
zwyciężył na punkty Szulza 
(NRD). natomiast startujący w wa 
dze lekkopółśredniei Jakubowski 
został wypunktowany przez Be- 
yera (NRD).

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
GRUPY „B”

W dalszym ciągu mistrzostw 
świata w hokeju na lodzie gr. ,.B” 
reprezentacja Japonii pokonała 
Szwajcarię 3:2 (2:0. 0:2, 1:0). Jugo­
sławia wygrała z Bułgaria 6:0 (1:0, 
5:0, 0:0). NRF zwyciężyła Rumunie' 
5:2 (0:1. 1:0. 4:1), a USA wygrały z 
Norwegia 9:2 (4:0. 2:1. 3:1). (o-za)

Dnia 3 marca 1970 r. zmarł
ADWOKAT

BRUNON MICHALSKI
członek Zespołu Adwokackiego w Rawiczu
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 marca 1970 r.

o godz. 16 na cmentarzu w Rawiczu.
Rada Adwokacka w Poznaniu.

KI 536

senior 
skiego

kynologii polskiej, założyciel poznań-
Oddziału, członek Zarządu, międzynaro-

dowy sędzia kynologiczny, odznaczony Honoro­
wą Odznaką Związku Kynologicznego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 mar­
ca 1970 r. o godzinie 13.40 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

Związek Kynologiczny w Polsce, 
Oddział w Poznaniu, Zarząd Oddziału.

20991g

+ Dnia 2 marca 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., przeżywszy lat 82, nasz najukochańszy 
i drogi tatuś, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

MIECZYSŁAW DZIECIUCHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 15 z kościoła parafialnego w Gostyniu.
W głębokim smutku pogrążona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
lutego 1970 r. zmarł

PROF. DR MED.
STEFAN KWAŚNIEWSKI 

długoletni, czynny do ostatnich chwil życia 
członek Oddziału Poznańskiego Towarzystwa 
Internistów Polskich, przewodniczący Oddziału 
Poznańskiego w latach 1958—64, wybitny inter­
nista. emerytowany kierownik I Kliniki Chorób 
Wewnętrznych AM w Poznaniu.

Medycyna polska poniosła bolesną stratę.
Zarząd Oddziału Poznańskiego 

Towarzystwa Internistów Polskich.
20959g

+ Dnia 28 lutego 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku lat 74, moja uko­

chana i jedyna siostra, śp.

ZOFIA WEGNER
Pogrzeb odbył się dnia 4 bm. na cmentarzu 

na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

SIOSTRA EWA
Z10P8g

Gostyń, Wiosny Ludów 1. 20947g + Dnia 2 marca 1970 r. opuściła nas na zaw­
sze po ciężkich cierpieniach, namaszczona

X Dnia 3 marca 1970 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany mąż, ojciec, tesc. 

dziadek, przeżywszy lat 86. śp.

WŁADYSŁAW DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 mar­

ca br. o godz. 11 na cmentarzu w Węglewie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Olejami św., nasza ukochana, niezastąpiona 
musia. droga siostra, bratowa, szwagierka i 
cia, przeżywszy lat 50, śp.

ZOFIA KAMIŃSKA
z domu JACKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 
o ffodz. 14.30 na cmentarzu górczvńskim.

W nieutulonym smutku pogrążone

ma- 
cio-

bm.

dzieci i rodzina

2G996g
Poznań. Czerwonej Armii 21 m. 2. ?0971g

Kupię Nysę lub 
wę Combi, może 
wypadku lub do 
tu. Oferty (cena) 
— Grunwaldzka 
21064g.

V7arsza- 
być po 
remon- 

„Prasa”
19 dla

Zaginął piesek pekińczyk 
ciemnobrązowy, nie wi­
dzi na jedno oko. Zwrot 
wysoko wynagrodzę. Bo­
ruta Poznań - Chartowo, 
Łabska 9 (ogrodnictwo).

21005?

Matrymonialne
Fabrycznie nową „War­
szawę” górnozaworową — 
sprzedam lub zamienię na 
nowego „Fiata” 125 P. Ul. 
Pcwstańcza 7 m. 7. tel. 
331-73. 20843g
Warszawę z gwarancją — 
zamienię na nową Sko­
dę, Wartburga. Moskwi­
cza. Telefon 426-95.

20842g

Wytnij — Szczęście — Za 
chowaj! Prywathe Biuro 
Matrymonialne „Neptun” 
Gdańsk. Śniadeckich — 
pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od 1920 roku.

1043 pl

S Lokale
Pracujący poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Do­
bre warunki. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19985g.

Samotna wdowa lat 59 i 
mieszkaniem i dobrej pre 
zencji, pozna odpowied­
niego pana rencistę, bez 
nałogów, do lat 65. w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
tv ..Prasa”. Grunwaldzie? 
19 dla 19677g.

Szczęśliwie, dyskretnie — 
kojarzy małżeństwa „Ju­
trzenka”, Radom, Moniu­
szki 16. K1134

Instytut z żalem zawiadamia, że dnia 28. II. 
1970 r. zmarł

prof. STEFAN KWAŚNIEWSKI
były długoletni przewodniczący Rady Naukowej 
Instytutu oraz kierownik Ośrodka Naukowo- 
Badawczego w Inowrocławiu.

Przewodniczący Rady Naukowej 
Instytutu Balneoklimatycznego 

dyrektor Instytutu Balneoklimatycznego 
i współpracownicy

?0999g

Dnia 2 marca 1970 r. zmarł

STANISŁAW BAGROWSKI
były długoletni pracownik naszego Przedsię­
biorstwa.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 mar­
ca br. o godz. 13 na cmentarzu na Głównej.

Z żalem żegnają Go:
Rada Zakładowa, Dyrekcja i współnracownicy 

Miejskiego Handlu Mięsem w Poznaniu.
KI 547

+ Dnia 3 marca 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 64, śp.

FRANCISZEK TŁOK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 14.30 z domu żałoby Poznań - Krzesln- 
ki na cmentarz parafialny w Spławiu.

Pogrążeni w głębokim smutku
żona, syn, synowa i wnuczki

S.fp. BRUNON FRANCISZEK 
MICHALSKI 

adwokat
mój ukochany mąż i najdroższy przyjaciel, 
brat, szwagier i wujek, zmarł nagle dnia 3 mar­
ca 1970 r.

Pogrzeb odbędzie się 
ca 1970 r. o godz. 16 
Rawiczu.

W głębokim smutku

Rawicz, ul. Polna 2a.

w czwartek, dnia 5 mar- 
z kaplicy cmentarnej w

pogrążone
żona i rodzina

21001g
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i Warsztatu Szkoleniowo • Produkcyjnego 
nr 5 -
WE WRONKACH, ul. Myśliwska 12 — 
W zawodzie ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowo - produkcyjnych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji i usłi>’, 
przemysłowych, dostarczanych na rynek krajo­
wy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata, a po jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję­
cie do technikum dla pracujących.
Uczniowie otrzymują:

w I roku nauki do 260,— zł 
w II roku nauki do 380,— zł 
w III roku nauki do 600,— zł

miesięcznie, 
miesięcznie, 
miesięcznie.

oraz dodatkowe stypendium uwarunkowane 
trudnymi warunkami domowymi.
Szkoła prowadzi internat oraz stołówkę.

Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
1. życiorys i 2 fotografie,
2. świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod-

stawowej oraz wykaz ocen za 1 
z klasy VIII,

3. zaświadczenie lekarskie o stanie
4. zgodę rodziców,
5. świadectwo zdrowia z wynikami. 

Wnioski należy przesyłać:

półrocze

zdrowia,

1.

2.

3.

Zasadnicza 
cych nr 13

Zasadnicza

Szkoła Zawodowa dla 
ZDZ — 
ul. Kościuszki 57;
Szkoła Zawodowa dla

Pracują-

Pracują-
cych ZDZ — Koźmin, ul. Klasztorna 35; 
Warsztat Szkoleniowo-Produkcyjny nr 5 —
Wronki, ul. Myśliwska nr 12. K1022

Dnia 2. III. 1970 r. zmarła

ZOFIA KAMIŃSKA
b. pracowniczka naszego Zakładu

Z żalem żegnamy naszą serdeczną koleżankę.
Dzieciom Zmarłej składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 

Centralnych Piwnic Win Importowanych 
w Poznaniu.

Dnia 27 lutego br. zmarł

JAN KURNATOWSKI

M1535

były długoletni pracownik naukowy i serdecz­
ny kolega, którego żegnamy z żalem, łącząc 
wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie.

Pogrzeb 
ca 1970 r. 
kowie.

Rada

odbędzie się w czwartek, dnia 5 mar- 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Juni-

Zakładowa — POP — Dyrekcja
Miejskiego Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu.

K1492

W dniu 2 marca 1970 r. zmarł nieoczekiwanie 
w wieku 39 lat

• ir n t rr r* a

mgr. ZDZISŁAW JARMUŻ 
kierownik Szkoły Podstawowej w Przecławiu 

W Zmarłym tracimy cenionego pedagoga, 
skromnego i pracowitego człowieka, serdecz­
nego kolegę oraz ofiarnego działacza związko­
wego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 marca 
1970 r. o godz. 13.40 na cmentarzu komunalnym
na Junikowie.

Zarząd Oddziału
Związku Nauczycielstwa Polskiego oraz 

Wydział Oświaty i Kultury PPRN 
w Szamotułach.

21073g

+ Dnia 1 marca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, na­

sza najdroższa m^tka, teściowa i babcia, śp.

MARIA SOBAŃSKA
Z domu MUCHA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodzina

Poznań, ul. Małeckiego 25 m. 1. 20849g

X Dnia 2 marca 1970 r. zakończyła swój pra- 
’ cowity żywot, po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza kochana siostra, bratowa, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 78

BRONISŁAWA LIMANSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 mar­

ca 1970 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Ratajczaka 27 m. 11. 20997g
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Czwartek Słońce: 6.30—17.38

^POLSKI — g. 19 „jutro Berlin”; 
NOWY — g. 19 „Bar wszystkich 
świętych”; opera — g. 19 „Zem­
sta nietoperza”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Guignoi 
w tarapatach”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 

g- 10, 12.30, 15 „Mur” (franc. 
ł? . '.&• 17.30. 20 „Przygody
Quin-Quma” (kub. 16 1.); APOL- 
rQ — g- 10. 12.30. 15.30, 18, 20.15 
„Włoch w Argentynie” (włosko- 
argent. 16 1.); BAŁTYK — g. 10. 
12, 14, 16, 18, 20 „Poradnik żona­
tego mężczyzny” (USA 16 LI­
CZ TERN ASTKA — g. 10, 12.3fl’ 
15 30, 18, 20.15 „Planeta małp” 
(USA 14 1.); GONG — g. 10. 12, 
16, 18, 20 „Maskarada szpiegów” 
(ang. 14 1.); GRUNWALD — g 15, 
17 „Miłość i jazz” (szwedz. 14 1.), 
g. 19.30 „Imiona miłości” (franc. 
18 1.); GWIAZDA — g. 10,30 „Cze 
kam w Monte Carlo” (poi 11 1), 
g. 13, 15.30, 18. 20.15 „Brat dr. Ho­
mera” (jug. 1S 1.); KOSMOS — g. 
17 „Arsen Łupin contra Arsen Lu 
pin” (franc. 14 1.). g. 19.30 „cztery 
damy i as” (franc. 13 1.); MALTA 
— g. 16 „Nowy” (poi. 14 1.), g. 18, 
20 „Kochać” (szwedz. 18 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30. 17.30. 19.30 
„Szkice węglem” (poi. 15 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15. 17.30 
„Szaleniec z IV laboratorium” 
(franc. 14 1.): OSIEDLE — nieczyn 
ne; PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Milion lat przed naszą erą” (ang. 
14 1.); PAŁACOWE — g. 11. 15. 19 
„Kleopatra” (USA 14 1.; PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20 „Miłosne 
przygody Moll Flanders” (ang. 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 15, 17, 19,30 „Miłość dwudziesto 
latków” (franc. 16 1.): SCALA — 
g. 16 „Wielki wąż Chingachgook” 
(NRD 11 1.), g, 18. 20 „Zdobycz” 
(franc. 18 L); TĘCZA — nieczyn­
ne; WARTA — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Lot kapitana Loya” (NRD 16 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 16.30. 19 „Kolumna Trajana” 
(rum. 14 U; WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30. 20 „Zawodowcy” (USA 
14 1.); WŁÓKNIARZ (Steszew) — 
nieczynne; WRZOS (Luboń) — g. 
18 „Gwiazdy Egeru” (węg. 14 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 15 „Tu żył
Lenin” (radź. 7 1.), g. 17. 19.15
„Sekrety wiernych żon” (włoski 
18 1.): FOTOPLASTIKON — g. 12— 
20 „Szwajcaria, ojczyzna Wilhel­
ma Telia”.

1 DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka. neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny dim. Święcickiego, ul. Przyby 
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66). Podstacja w Luboniu, 
teł. 09 — całą dobą.

Ambulatoria: internistyczne (ul, 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23. niedz i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic-; 
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 —całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 13—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel- 
664-20 w. 15); Jeżyce (Matejki 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garbary 
61. tel. 543-95); Nowe Miasto (Kór­
nicka 8, tel. 710-82); Wilda (Dzier­
żyńskiego 149. tel. 318-65). Zgłasza 
nie wizyt w Stacji PR, tel. 666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — całą dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK PROGRAM i:

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 8.10 Public, międzynar.; 
8.15 Mazaika muzyczna; 8.44 Bez­
pieczeństwo na jezdni zależy od 
nas samych: 9 Dla kl. III—IV (jęz. 
polski) „Pięć tulipanów i mary­
narz” słuch.; 9.20 Wiązanka melo­
dii; 9.30 Z muz. franc.: 10.05 „No­
ce i dnie” fragm. 29 pow.; 10.25 
Polskie zespoły ludowe PR grają 
pę^-kie melodie; 10.50 Lekarz przy 
pomba: 11 Dla kl. VII (geografia) 
— Dźwiękowe pocztówki z NRD —* 
reportaż; 11.25 Konc. Orkiestry 
Łódzkiej Rozgłośni PR: 11.50 Po­
radnia Rodzinna: 12.25 Koncert z 
polonezem; 13 z życia ZSRR; 13.20 
Hej. basisto, hej skrzypeczku — 
Zagrajcie po staroświecku: 13.40 
Więcej, lepiej, taniej: 14 Wiersze 
Zechenter-Spławińskiej: 14.10 U- 
twory organowe gra Maria Lizer; 
14.30 Zagadki Muzyczne; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców;
16.05 Muz. sceniczna Schuberta i 
Mendelssohna: 16.3o Popołudnie z 
młodością 18.05 To i owo na bito­
wo: 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Z 
księgarskiej lady; 19.30 Kwadrans 
muzyczny K Stromengera; 19.15 
W rytmie dixieland: 20.25 Kilka 
rytmów dla tańczących; 21 Aud. do 
kumentalna; 21.30 Parnasik; 22 Sy­
gnał S. B. Z cyklu: „Wszystkie 
Sonety fortepianowe Ludwika van 
Beethovena”: 22.27 Do tańca za­
praszają orkiestry: 23.10 Przeglądy 
i poglądy: 23.20 10 minut z Ork. 
Nelsona Riddle’a: 23.30 Rewia pio 
senek: 0.10 Program nocny z Byd 
goszczy.
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Czy dla wszystkich Ćwierćwiecze pracy

może starczyć „Kowalskich"?
Mowa oczywiście o popularnych meblach segmentowych, 

tak bardzo poszukiwanych dzisiaj do nowych, jakże jeszcze
szczupłych mieszkań. Jest z 
kłopotów choć...

nabyciem tych mebli sporo

Muzeum Archeologicznego

Zmartwienia mają nie tylko 
nabywcy. Także Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Me­
blami. Popyt bowiem na te 
meble wzrasta z każdym nie­
mal miesiącem, natomiast go­
rzej z dostawami, które prze­
mysł realizuje wprawdzie
zgodnie z umowami, 
nie zaspokajają one 
cych potrzeb. Tylko 

szłym roku poznańskie

wszak 
rosną- 
w zc-

WPHM
sprzedało mebli „Kowalskich” 
za niebagatelną kwotę 27 min 
zł. co stanowi ponad 10 pro­
cent ogólnej wartości sprzeda­
wanych sprzętów domowych. 
W tym roku przemysł zapo­
wiada dostawy za przeszło 37 
min zł. Nie należy jednak 
traktować tej liczby zbyt op­
tymistycznie.

Oto w ramach moderniza­
cji wyposażenia naszych

AKTUAIHOJCI
• Z okazji 25 rocznicy zaślubin 

Ludowego Wojska Polskiego z 
morzem w Pałacu Kultury orga­
nizowana jest wystawa modeli 
pływających. Otwarcie jej ma na 
stąpić 16 bm. W związku z tym 
organizatorzy apelują do mode­
larzy o wypożyczenie eksponatów 
zarówno modeli statków współcze 
snych, jak i z dawnych czasów.

• Środowiskowe eliminacje do 
IX Ogólnopolskiego Konkursu 
Piosenki Radzieckiej odbyły się w 
WZSP. Uczestniczyli w nich pio­
senkarze i małe zespoły wokalne. 
Spośród 29 uczestników prawo 
uczestnictwa w eliminacjach wo­
jewódzkich zdobyli: Małgorzata 
Augustyn z Poznania, W. Po­
spiech z Rawicza, Kwartet Żeń­
ski „Sonatina” z Wolsztyna i 
Kwartet Żeński „Bemolki” z Gniez 
na.

• Zima nadał pustoszy szeregi 
zwierzyny poinej i leśnej. Towa­
rzystwo Opieki nad Zwierzętami 
apeluje zatem o organizowanie 
dalszej pomocy mieszkańcom na­
szych lasów. Szczególnie wskazu­
je się m. in. na obowiązek trzy­
mania w zagrodach psów na u- 
więzi oraz niszczenia potrzasków 
i wnyków zakładanych przez kłu­
sowników.

• Koncert kameralny, poświę­
cony twórczości L. van Beethove- 
na przygotowuje Państwowa Wyż 
sza Szkoła Muzyczna. Odbędzie 
się on dzisiaj o godz. 19 w ouli 
uczelni przy ul. Czerwonej Armii 
87, a wykonawcami będą studen­
ci — członkowie Międzyuczelnia­
nego Cyklu Koncertów Kameral­
nych PWSM w Warszawie, (c)

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 12.05, 
15. 16. 18. 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Po jednej piosen­
ce; 8.05 Muzyczny Tydzień pozna­
nia — omówi dr J. Młodziejowski; 
8.35 Nie ma marginesu; 9 p. Czaj-
kowski 
C-dur;

Serenada smyczkowa
9.35 Kronika kulturalna;

9.50 Konc. rozrywk. 10.25 „Lenin
i Krupska w Krakowskim związ­
ku Pomocy dla Więźniów Politycz
nych” fragm. książki
rama słynnych orkiestr

10.45 Pano-
Ork.

Symf. w Pittsburgu: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Konc. roz 
rvwkow^ „Czekamy wiosny”; 13.40 
„Dal” opow.; 14.05 Kapela Wło­
ściańska Namysłowskiego; 14.25 
Dwa zespoły — dwa style. Grają: 
„The Shadows” i „Meksykanie”; 
14.45 ..Błękitna sztafeta”: 15 Konc. 
popołudn. muz. słowiańskiej; 17.15 
„Konfrontacje”: 17.25 Piosenki i 
melodie estrady; 17.55 Radioex-
press: 18.05
,Gdzieś w gromadzie”

Aud. młodzieżowa
18.20 Wi-

dnokrąg — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 
Jęz. rosyjski: 19.31 Magazyn lite­
racki To i owo; 22 Magazyn z kra 
ju i ze świata i stan pogody; 22.30 
Kwadrans tanecznych rytmów Gra 
Ork. Francois’a Bąy’a: 22.45 Teatr 
PR — ..Ostatnia zbrodnia prof. 
Wernera” słuch.; 23.25 W rytmie
bossa-nova.

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30. 12.05. 14.

5.30. i
16. 19,

6.30.
23.50,

7.30,

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Gdzie jest przebój?; 17.30 „Po 
wrót pożegnanych” — ode. 5 pow.; 
17.40 Aktualności polskiego big- 
beatu; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Rzeźbiarze spod baobabu; 
18.35 Suita suit; 19 Naokoło świa­
ta: 19.15 Tu studio Gdańsk: 19.35 
Pod szafirowa igłą: 20 Lektury — 
lektury...; 20.15 Z prywatnej pły­
toteki; 20.35 Z gawęda i pieśnią 
przez kraj — rep.: 20.50 spotkanie 
z Ewa Bandrowska-Turską: 21‘.i5 
Tylko po hiszpańsku: 21.30 Bracia 
dekarze — rep.; 21.50 Opera — 
C. DonizettPego: „Don Pasąual”; 
22,08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Dalida: 22.15 Powieść w wvd. 
dźw. ..Zwycięstwo” — ode. 6: 22.45 
Weterani estrady: 23 Miniatury 
poetyckie — „Dumki ukraińskie”; 
23.05 Muzyka z antypodów: 23.50 
Śpiewa Jordanka Christova.

. TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Metody nyme

wnętrz przemysł wprowadził 
do segmentów typu „Kowal­
skich” szereg zmian, zarówno 
konstrukcyjnych, jak i wykon 
czeniowych. Przede wszyst­
kim zaś doszedł jeszcze jeden 
producent tych właśnie zmie­
nionych segmentów — Kosza 
lińskie Fabryki Mebli. Obec­
nie owe popularne segmenty 
wykańczane są na powierzch­
niach zewnętrznych, okładzi­
ną nadrukowywaną i pokry­
waną poliestrem. Mimo zaś u- 
rozmaicenia całości zestawów, 
zmniejszyła się liczba poszcze­
gólnych segmentów. Jest ich 
teraz tylko 36 w porównaniu 
z 62 w starym typie „Kowal­
skich”. Unowocześnienia i 
zmiany przyniosły jednak róż 
nice w cenie, co w efekcie 
podwyższa koszta nabywcy. 
Tak więc zwyżka obrotów 
WPHMeb. w zakresie sprzeda­
ży mebli segmentowych typu
„Kowalskich” 
pełni prawie 
zwyżki liczby 
mebli. I choć 
zlikwidowano

nie oznacza w 
30-procentowej 
dostarczanych 

od lutego br. 
sprzedaż „Ko-

może jedynie zapewnienie, że 
meble tapicerskie (tapczany i 
kanapy) pasują do obu rodza­
jów omawianego mebla.

Tak więc WPHMeb. nie narzeka 
na brak nabywców. Ci ostatni, 
muszą jednak narzekać na orga­
nizację sprzedaży. Chodzi w tym 
przypadku o katalogi i cenniki. 
Pragnąc nabyć meble segmento­
we trzeba się orientować w moż 
liwościach wykorzystania poszczę 
gólnych segmentów i w ich mon 
tażu. Niestety, tutaj przemysł nie 
zadbał o interes klienta. Np. na 
nowy typ „Kowalskich” wydruko 
wano 10 000 egzemplarzy katalo­
gu (przyznajmy — wydanego nie 
najlepiej), z którego to ilości 
WPHMeb. w Poznaniu otrzymało 
800 sztuk. A zatem — dosłownie 
aptekarską dawkę. Jak widać — 
historia się powtarza, bowiem już 
dawno sygnalizowaliśmy potrzebę 
wydawania katalogów na meble 
składane w ogóle (także kuchen­
ne) i to w dużych nakładach.

W minimalnym stopniu sytua­
cję może uratować sam punkt 
sprzedaży. Proponujemy, by je­
den katalog rozłożyć tam „na 
czynniki pierwsze” i stronami 
nakleić na odpowiedniej wielko­
ści płytę. Umieszczona w należy­
tym miejscu ułatwi klientom o- 
rientację w możliwościach wyko­
rzystania nowych typów mebli 
składanych.

Sekretarz Prezydium RN Poznania — J. Świtaj, dokonał 
wczoraj otwarcia wystawy pt. „Muzeum Archeologiczne w 
Poznaniu w 25-leciu PRL”. Na uroczystość przybyli przed-
stawiciele KW PZPR, świata naukowego
Poznania. Obecny był także 
Wiktor Odinokow.
Przemawiając przed otwar­

ciem ekspozycji, dyrektor Mu 
zeum W. Błaszczyk uwypuk­
lił 25-letni dorobek tej placów 
ki wystawienniczej, dydakty­
cznej i naukowej. Przemawiał 
także prof. dr W. Hensel, dy­
rektor Instytutu Kultury Ma­
terialnej PAN w Warszawie, 
który podkreślił wagę tego, iż 
od 25 lat Muzeum Archeolo-

Śladami Mickiewicza
po Wielkopolsce

konsul

giczne 
ło się

ZSRR w

w naszym 
placówką

kulturalnego 
Poznaniu —

mieście sta-
samodzielną.

Po symbolicznym przecięciu 
wstęgi, którego dokonano w

walskich” według listy zapi­
sów i tak wielu pragnących 
je uzyskać bedzie musialo po­
czekać z realizacją zamierze­
nia.

Wobec uruchomienia produk 
cji nowego rodzaju segmen­
tów w Koszalinie, powoli wy­
cofuje się z rynku poznań­
skiego meble „Kowalskich” do 
tychczasowego typu. I o tym 
każdy klient przybywający do 
sklepu WPHMeb. przy al. Mar 
cinkowskiego (tam obecnie 
sprzedaje się te meble) jest 
informowany. Tak więc po­
dejmując decyzję na stary typ 
wie z góry, że w przyszłości 
nie otrzyma do niego uzupeł­
nień. Nie jest to może sytu­
acja najkorzystniejsza, zwła­
szcza dla wcześniejszych na­
bywców mebli „Kowalskich”, 
niemniej nic w naturze nie 
jest trwałe, a co dopiero w 
przemyśle, który musi dbać o 
podnoszenie standardu, popra­
wianie jakości itp., musi dbać 
o utrzymanie nowoczesnego 
kierunku mody, także w me­
blach. Pocieszenie stanowić

Z inicjatywy ZMS

Tak 
pewno 
stkich. 
myśli.

więc „Kowalskich” na 
nie starczy dla wszy- 
Bądźmy jednak dobrej 
W tym roku poznań-

skie WPHMeb. ma sprzedać 
różnych mebli segmentowych 
(tzw. składanych) za 74 min zł. 
Będą wśród nich także meble 
nadające się do nowych mie­
szkań z: Wyszkowa, Golenio­
wa, Wschowy, Jarocina i Ko­
zienic.

E. C.

Kwiaty Derwichowej 
na Dzień Kobiet

Pod takim hasłem koło 
PTTK przy VIII Liceum Ogól 
nokształcącym zorganizowało 
wieczornicę, poświęconą patro 
nowi szkoły. Stanowiła ona 
podsumowanie jesiennych raj­
dów i wycieczek do miejsco­
wości, związanych w jakiś 
sposób z postacią poety. Mło­
dzież konfrontowała dawne o- 
pisy tych miejscowości, utrwa 
lone częściowo w „Panu Tade­
uszu”, z ich dniem dzisiej­
szym, poznanym przez zwie­
dzanie gospodarstw, rozmowy 
z ludźmi, odszukanie miejsc 
pamiątkowych. Wieczornicę za 
kończono apelem o umieszcze­
nie tablic pamiątkowych we 
wszystkich miejscach, związa­
nych z pobytem poety. Podczas 
swej wędrówki śladami Mic­
kiewicza po Wielkopolsce mło 
dzież znalazła ich zbyt mało.

(bw)

Handlowa pomysłowość
Kilkanaście akwarel wystawia 

Danuta Cholewczyńska-Derwicho- 
wa w czytelni Klubu MPiK przy 
ulicy Ratajczaka 39. Cały ten ze­
staw podporządkowała artystka 
jednemu tematowi — kwiatom. Z 
myślę o święcie „siostrzyc” (i 
swoim własnym) eksponuje te a- 
kwarele.

Swojg droga dobrze się dzieje, 
że w „Empiku” pamięta się... o 
kalendarzu.

W sklepie „Jubiler” przy pla 
cu Wolności bywa ostatnio 
bardzo ciasno. I to nie od kli­
entów. Od kilku dni odbywa się 
tam.po południu pokaz najno­
wszych modeli biżuterii i oz­
dób sukienkowych. Małe re­
wie, podczas których modelki 
prezentują zaiste ładne i wyt 
worne drobiazgi biżuteryjne 
— gromadzą wielu ciekawych.

(now)

Pasowanie na Obywatela
Wczoraj w Domu Kultury 

Kolejarza odbyło się zorgani­
zowane przez Zarząd Dzielni 
cowy ZMS Poznań—Wilda uro 
czyste wręczenie dowodów o-
ryczne i graficzne”; 9.55—10.25 — 
Język polski (kl. 1 lic.): „Poezja 
polskiego Oświecenia”; 10.55—11.25 
— Język polski (kl. VII) — Bole­
sław Prus: „Pałac i rudera”; 
11.55—12.25 — Język polski (kl. III 
lic. i kl. XI) — Przyboś. Gałczyń­
ski, Różewicz; 12.45—13.15 — Me­
chanizacja rolnictwa: „Mechaniza 
cja zadawania pasz i usuwania 
obornika w oborach”; 13.55 — Me 
chanizacja rolnictwa (powt.); 14.25 
—15.30 — Politechnika TV — Fi­
zyka (I rok): „Potencjalne pola 
sił” cz. II — „Ruch w polu gra­
witacyjnym” cz. I; 16.40 — Dzień- 
nik; 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie film z serii „Kapitan Ten 
kesz”; 17.50 — „Sto dni w doku”; 
18.20 — „Krytyka zmienna jest” — 
program muzyczny. Scenariusz — 
Leon Markiewicz; 18.50 — „Byłem 
w Anya-Nya” — film dokumen­
talny TVP: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Kim jesteście 
Wenkow” — fab. film bułg.. cz. I; 
21.45 — Lektury współczesne — 
przed kamerami Witold Nawroc­
ki: 21.55 — Refleksje; 22.25 — Dzień

sobistych 55 młodym ludziom 
z dzielnicy — zrzeszonym i nie 
zrzeszonym. ZMS-owcy nazwa 
li tę uroczystość „Pasowaniem 
na Obywatela PRL”. Ma ona 
niewątpliwie znaczenie wycho 
wawcze. Dowody wręczali: 
przewodniczący Dzielnicowej 
Rady Narodowej na Wildzie 
Sylwester Kamiński i przewód 
niczący ZD ZMS Hilary No­
wak.

Młodzi ludzie wypowiedzieli 
tekst przyrzeczenia obywatel­
skiego. Co ważne, w uroczys­
tości wzięli udział rodzice pa 
sowanych, przy czym jeden z 
nich złożył podziękowanie or­
ganizatorom imprezy. Miała 
ona charakter towarzyski i at 
rakcyjny dla wszystkich uczes 
tników.

Na zakończenie aktor Tea­
tru Polskiego S. Stanek wystą 
pił z monodramem „Życiory-
sy . (mb)

nik; 22.45—23.50 Politechnika
TV (powt.).

PIĄTEK: 9.55 — Dla szkól — Za 
jęcia techniczne (kl. VII): „Silni­
ki odrzutowe”: 10.30—12.10 — „Kim 
jesteście Wenkow” — film fab. 
prod. bułgarskiej — cz. I: 12.45— 
13.15 — Dla szkół — Przysposobię 
nie obronne (dla kl. II i III lic.): 
„Środki i sposoby zabezpieczania 
żywności, wody i paszy przed ska 
żeniami”; 14.25—15.30 — Politech­
nika TV — Rysunek techniczny 
a rok): „Postacie konstrukcyjne 
a wymiary” oraz „Znaki typo- 
wvch wvmiarów”: 16.40 — uzien 
nik; 16.50 — Dla mlodvch widzów 
— „Aula, sesja XII”. film z serii: 
„Poły i tajemnica siedmiu 
gwiazd”. „Zrób to sam” — przed 
kamerami Adam Słodowy: 17.45 
Kronika Tygodnia; 18 — Nie tyl­
ko dla nań: 18.25 — Wszechnica 
TV: „TV Atlas Świata” — Indie, 
cz. I: 18.55 — Gramy o telewizor
— teleturniej 
i Dziennik 20 ■
liana. Scenariusz

19.20 — Dobranoc 
Gra Zesnół J. Mi-

St. Mroczków
ski. Reż. — St. Olejniczak. Wy­
konawcy: M. Kowalak. A. Dąb­
rowski. J. Mili-n oraz balet Pań­
stwowej Opery Poznańskiej mi. 
St. Moniuszki: 20.25 — „Kim jesteś 
cie Wenkow” — film fab. nrod. 
bułg.; 22.10 — Dziennik; 22.30— 
23.35 — Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian,

Pomysł PHD „Jubiler” pow­
stał z myślą o nadchodzącym 
Dniu Kobiet, ale jest pewne, 
że wróżyć mu można trwałe 
stosowanie w nowoczesnym 
handlu, (now)

w

Odsłaniać
wpusty kanałów
związku z wystąpieniem na

terenie miasta Poznania dużych 
opadów śniegu oraz z możliwoś­
cią nastania nagłej odwilży, Miej­
skie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu w poro­
zumieniu z Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania wzywa wszystkich 
administratorów i dozorców bu­
dynków oraz instytucje do na­
tychmiastowego przystąpienia do 
oczyszczania jezdni przy krawęż­
nikach z nagromadzonego śniegu i 
lodu oraz do odsłaniania kratek 
wpustów deszczowych tzw. guli- 
ków celem umożliwienia spłynię­
cia do kanalizacji wód pochodzą­
cych z roztopów.

W stosunku do osób, które nie 
zastosują się do powższego wezwa­
nia w oparciu o ustawę z dnia 22 
kwietnia 1959 r. o utrzymaniu czy-
stości i porządku miastach i
osiedlach (Dz. Ust. z dnia 2 maja 
1959 r. Nr 27, poz, 167) kierowane 
będą wnioski do kolegiów karno­
administracyjnych celem ukara­
nia. (m 1563)

Uznanie dla studenckich
grup pedagogicznych

W ostatni piątek lutego odbyło się spotkanie komendanta 
miejskiego MO płk. S. Koniecznego ze studencką grupą peda­
gogiczną ORMO, działającą przy milicyjnej Izbie Dziecka. 
Rozkazem komendanta miasta wyróżniający się studenci 
otrzymali nagrody rzeczowe oraz dyplomy uznania.

Studencka grupa pedagogiczna ÓRMÓ powstała w 1964 r. 
Liczy 108 członków — studentów wydziału prawa i psycholo­
gii oraz wydziałów matematyczno-przyrodniczych UAM. Jej 
zadaniem jest praca z młodzieżą zaniedbaną, moralnie zagro­
żoną. Formą działania są kontrole przeprowadzane w miej­
scach publicznych, ujawniające uciekinierów i wagarowiczów, 
a także indywidualny nadzór nad nieletnimi, którym udziela 
się pomocy w nauce, a poprzez stały kontakt z domem i szko­
łą odciąga od otoczenia mogącego wywierać wpływ demora­
lizujący. uczy wartości i poszanowania pracy i codziennych 
obowiązków. Studenci włączają się do badań nad problemem 
młodzieży zaniedbanej, zmierzających do znalezienia źródła 
zła i sposobów jego zwalczania.

Studenci Włączają się również do pracy Społecznej Poradni 
Wychowawczej ORMO, działającej przy Izbie Dziecka i udzie­
lającej porad w każdy czwartek od godz. 16.30.

Ostatnio akces do tej pracy wychowawczej zgłosiła Rada 
Okręgowa ZSP. (bw)

obecności najstarszych pracow 
ników Muzeum — Bożeny 
Cieślak i W. Ratajczaka, go­
ście zwiedzili wystawę. Za po­
średnictwem licznych plansz, 
zdjęć, wykresów, map i wielu 
eksponatów, ekspozycja w 
pełni ilustruje bogaty dorobek 
jakim w zakresie badania 
przeszłości naszych ziem, a 
także upowszechniania dorob­
ku badań może się poszczycić 
poznańska placówka.

Wystawa będzie dostępna 
dla zwiedzających do wrześ­
nia tego roku. (c)

sygna
Tel. 657-18, godz. 8.30-15 |

• Pan N. z ul. Galla 18a zawia­
domił nas, że nie można tam uży­
wać pralni z powodu pęknięcia 
kotła. Już kilkakrotnie zgłaszano 
pretensje w DZBM, ąle bezskutecz 
nie.

• P. Kazimierz N. szuka naroż­
ników do wklejania fotografii. Ob 
szedł prawie wszystkie sklepy pa­
piernicze i nie znalazł teso dro­
biazgu.

• Przy ul. Dzierżyńskiego 96 
wisi w bramie nieaktualny spis lo­
katorów. Niektórzy z nich już 
dawno wyprowadzili się, inni po­
umierali.

e Pani R. W. w dniu 23 stycznia 
oddała do oprocentowania ksią­
żeczkę oszczędnościową z termi­
nem 14-dniowym. Była w PKO 
już trzy razy. Do dzisiaj jeszcze 
nie zdołano obliczyć odsetek.

• W Swarzędzu przy ul. Dwor­
cowej w kiosku „Ruchu” już o 
godz. 7 rano brak „Głosu Wielko­
polskiego”.

• Przy ul. Kilińskiego 1 Gwardii 
Ludowej przez cały luty były za­
mknięte sklepy z pasmanterią. Po 
metr gumy trzeba jechać aż do 
centrum — skarży się p. Wanda J.

• Pan R. K. z ul. Piątkowskiej 
skarży się, że od 2 miesięcy otrzy 
muje bardzo nieregularnie pocztę. 
Przeważnie otrzymuje ją 1 raz w 
tygodniu. Codzienna praca staje 
się makulaturą, (in) . -mm

▲ Administracja Mieszkań za­
wiadomiła. że dozorczyni nieru­
chomości przy ul. Dąbrowskiego 
144—146a wyposażona została w nie 
zbędny sprzęt do odgarniania śnie 
gu, jak również w piasek do po­
sypywania chodników. Zamki pa­
tentowe do drzwi wejściowych za­
łożone zostaną do końca I kwar­
tału br. (ino)

Korektorkę ze średnim, 
lub wyższym wykształce­
niem zatrudni zaraz redak­
cja „Głosu Wielkopolskie­
go”. Zgłoszenia w Sekcji 
Kadr — Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, p. 18.

MO prosi 
poszkodowanych

Komenda Miejska MO prowadzi 
śledztwo w sprawie napadów ra­
bunkowych i kradzieży dokona­
nych w 1969 r. W związku z po­
wyższym prosi sie o zgłoszenie w 
Komendzie Miejskiej MO, pl. Wol­
ności 16, pokój 112, W godz. 8—16 
w celu złożenia zeznań: mężczyz­
nę, którego w październiku 1969 r. 
pobito w parku im. J. Słowackie­
go przy ul. Marchlewskiego, a na­
stępnie zabrano pieniądze, oraz 
mężczyznę, któremu w październi­
ku lub listopadzie 1969 r. w parku 
im. K. Marcinkowskiego przy ul. 
Marchlewskiego skradziono zega­
rek, dowód osobisty i książeczkę 
wojskową, (na)

INFORMUJEMY
„Życie W. I. Lenina” — to tytuł 

prelekcji dzisiaj o godz. 18 w 41111 
Biblioteki Miejskiej przy ul. OSi- 
nowej 14.

Na eliminacje środowiskowe tur­
nieju wiedzy o W. Leninie zapra­
sza filia Biblioteki Miejskiej prz> 
ul. Chwaliszewo 17/23 dzisiaj o go­
dzinie 18.

Spotkanie b. więźniów P0*1*?® ‘ 
nych obozów Mauthausen-Guse , 
odbędzie sie dzisiaj o godz. 18 
• • • — ZBoWiD, ul. Lampe-lokalu ZO 
go 10.

Bilety do Opery odbierać mogą 
członkowie Terenowej 
cji Emerytów Kolejowych ■ 
Poznań — 6 i 9 bm. przy ul. 
boczej 4.

„Aktualne zagadnienia z 
obronności kraju” to tytuł Pr 
cji, którą wygłosi mjr. Jerz-5'-n w 
śniewski dzisiaj o godz. 1 • 
klubie „Mozaika”, Stary Ry 
73/74.
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